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Aktya przedświąteczna. 


Lwów, 12 grudnia. 

Br. Banffy, dawszy opozycyi węgierskiej 
siedm dnido namysłu wybrał się do Wiednia, 
skąd po konferencyach z cesarzem, hr. Grołu- 
ohowskim, wspólnym ministrem skarbu Kal- 
ląyem i hr. Thnnem miał odjochać do B:da- 
pesztu z pełaą otuchą. Niezawodnie porozu- 
mieli się obaj prezydenci ministrów. Jak się 
skończy austryacka przedświąteczna sesya 
"parlamentarna, nikt nie przepowie. Jeżeli we- 
dle zapowiedzi pp. Grossa i Hofmanna z d. 
9 bm. obstrukcya anstr. prowadzić zechce 
dółej swoje dzieło bnrzycielskie, to we czwar- 
tek odbędzie się ostatnie posiedzenie Izby 
posłów przed świętami, poozem komisya u- 
godowa załatwi sprawę cłową i handlową, 
więc będzie miał rząd znowu powód do 
zwołania Rady pańotwa po Nowym roku. 

Rzecz przecież ozczególna, że mimo 
owej zapowiedzi obstrakoyjnej z dnia 9 
bm. pp. Gross i Menger dalej pracują w ko 
misyi ugodowej, a nawet przyczyniają się do 
tego, aby projekt o Związku ołowo-handlo- 
wym jeszcze przed świętami przeprowadzony 
został, W plenum Izby obstrukcya zechce je- 
dnak dalej wojowaó, więc prowizoryum ugo- 
dowe będzie trzeba zaprowadzić na mocy 
osławionego $ 14. 

Taksamo niepodobna przewidzieć, co zaj- 
dzie przad świętami we Węgrzech. Jak słychać, 
wybitnych polityków powołano do cesarza, 
aby złożyli owoją opinię o położaniu; dwóch 
ozłonków ministeryalnogo stronnictwa, były 
minister Szell i Rado mają być wyprawieni 
do opozycyi, aby ją nakłonić do zaniechania 
obstrukcyi, a ta opozycja jest złożona z czyn- 
ników wręcz sprzecznych, które tylko anoa 
do Banffiego narazie jednoczy. Banffy jednak 
podobno zgoła ustąpić nie myśli i chce walkę 
prowadzić do ostateczności, jeżeli ci ozłonko- 
wie stronnictwa. którzy projekt Tiszy co do 
prowizoryum podpisali, wszyscy przy nim 
wytrwsją. 

Dzisiaj ma Banffy za sobą s.ronnictwo 
liberalne (ministeryalne), ma delegatów kroac- 
kich i posiada zaufanie korony. Stanowisko 
jego jest przykre, jest bardzo trudne, ale 
się zmienia na lepsze. Odroczenie posiedzeń 
sejmu na cały tydzień, do 17 bm., przyjęła 
opozycya istnem wyciem wściekłości ; wido- 
cznie mocno niem nutrapiona została, Jakoż 
wytacza swoją największą kolabrynę — a- 
pel do narodu. Wozoraj odbyła się wspólna 
narada wszystkich stroanictw opozycyjnych, 
na której omawiano projekt rezolucyi, prote- 
stującej przeciw nieprawnym postępkom rzą- 
du i przeciw lex Tisza. We wniosku tym po-| 
wiedziano, że stronnictwa opozycyjne uważają 
za awój obowiązek patryotyczny, zwalczać tę 
ustawę wszekiemi możśliwemi środkami i nie! 


dopuścić pod żadnym warunkiem do tego, że-|beralny (rządowy) opuścili 
Rezolucya ta|że wszystko poszłoby gładko, gdyby Banffy 
ma być dzisiaj ogłoszoną i w całym kraju jako |zrzekł się straszliwej przyjemności przewo- 
manifeot cpozycyi rozszerzoną. Oprócz tego |dzenia gabinetowi, to do czegoż doprowadzi- 


by ono mogło wejść w życie. 


posłowie udadzą się do swych okręgów wy- 
borczych, ażeby ludności całą sprawę osobi- 
śnie wyjaśnić na zwołanych umyślnie zgroma - 
dzeniach, 

Czy ten środek ostateczny dopisze, to 
pytanie. Posłowie swoją drogą oponują, ob- 
otrukcyonują, a swoją drogą ludność ma być 
zupełnie obojętną dla robót opozyoyi, a nawet 
wręcz im przeciwną, jak to już okazywały o- 
świadczenia miast i komitetów przeciw obstru- 
koyi. Ogół węgieroki wie, że juk obstrukcya 
austryackiej Izby posłów postarała się o takie 
warunki odnowienia ugody, iż lepozych na 
seryo ani się apodziewano na Węgrzech. O- 
gól węgierski wie, że król jest wiernym stra- 
żnikiera komstytucyi ; wie, że nikt będący przy 
zmysłach nie marzyłby o rządzeniu przeciw 
konstytucyi, wie, że jeśli rząd nadzwyczaj- 
nych chwyci się środków, to zmuszony do 
tego absolutnie przez opozycyę, która zwykły 
bieg spraw z umysłu niemoźliwym czyni. 
Rozumni Węgrzy doskonale wiodzą, że cho- 
dzi o coś więcej, niż o upadek Banffiego, źe 
należy bronić konstytucyi i spraw kraja prze- 
ciw spiskowi ohydnemu, który się wyzwolił 
od wszelkich obowiązków względem kraju i 
korony, aby folgować swoim osobistym ka- 
prysom, które wywrot m wszelkiego porządku 
i wszelkiej władzy zagrażają. 

Opozycya węgierska chwyciła się osta- 
tecznej agitacyi, bo jeżeli ją przeraziło sie 
dmiodniowe zawieszenie rozpraw sejmowych, 
które kraj w rozdrażnieniu utrzymywały, u- 
mysłom opamiętać się nie pozwalały, to je- 
szcze straszniejsze staje przed nią widmo — 
rozwiązania Izby posłów. Na Węgrzech zwła- 
szcza ma każdoczesny rząd olbrzymie środki 
i — tradycye do pokierowania - wyborami. 
Tym razem Banffy nie dopomagałby już ko- 
szutowcom przeciw atronnictwu ludowemu 
(katolickiemu), owszem z pewnością zechciał- 
by katolików przeciągnąć na swoją stronę, 
coby mu nie tak trudno przyszło, byle się 
pozbył swej zapalczywości kalwińokiej, I „na- 
rodowe* stronnictwo Apponiego możeby się 
zastanowiło, dokąd zajdzie w spółce z koszu- 
towcami w  paraliżowaniu rządu i parla- 
mentu. i 

Jażeli obstrukcya wytrwa dalej, to bu- 
dżet nie będzie uchwalony i dla braku fun- 
duszów niemożnaby prowadzió administracyi, 
Czyż ma wtedy państwo węgierskie zlikwido- 
waó się. Państwo żyć musi, a na to trzeba 
mu dać fundusze, 1 gdy nie chciał użyczyć 
czynnik nieodpowiedzialny, t. j. parlament, 
musi się o nie postarać czynnik odpowie- 
dzialny t.j. rząd. Czy ludność nie zechce 
płacić podatków, nieuchwalonych  konstytu- 
cyjnie?.. Uczyniłaby to ludność angielska; 
tylko że w Anglii nikomu się nie przyśni po- 
atępować tak, jak obecnie Oopozycya węgier- 
ska postępn;e. 

Pester Lloyd sądzi, że jeszcze się eonaj- 
mniej nawrócą secesyoniści, którzy obóz li- 
Bo jeśli prawda, 
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łoby, gdyby mniejszości wolno było terrory- | 
zmem obstrakcyjnym obalać ministrów, i 
swoich n. p. Poloniego wysadzać na fotel mi- 
nistra prezydenta | 

Ale dajmy na to, że br. Banffy ustąpi,! 
to wedle zasad konstytucyjnych możnaby | 
utworzenie nowego gabinetu poruczyć tylko 
opozyocyi, która ministra prezydenta do ustą- 
pienia zmusiła. Ale ta opozycya nie jeat je- 
dnolita. Więc komużby poruczyć ową misyę: 
ozy koszutowcom, ozy opponistom, czy ludow- 
com, czy wreszcie cecesyonistom ? A że stron- 
nictwo liberalne nie jest trzodą baranów, tyl- 
koby w opozycyę przeszło i więkazością gło- 
sów rozporządzało, więc trzebaby rozwiązać 
sejm. I któraż z tych opozycyj — zapytuje 
Pester Lloyd — odważy się odnieść do naro- 
du, aby przy nowych wyborach większość 
sobie zdobyć? 

Chaos zapanował w Austro-Węgrzech, 
co prawda nie gorszy od tego, jaki panuje w 
dzisiejszym kompleksie spraw zagranicznych. 
łem. Pod wrażeniem pierwszego artykułu p. 
Romanowicza p. t. Co robi Koło polskie? u- 


To schyłek przesławnego wieku dsiewiętna- 
stego. 


Udpowielź p. Romanowiczowi. 


Wiedeń d. 11 grudnia. 


(t) P. Romanowicz odpowiedział mi w 
numerze 290 Słowa Polskiego na mój ostatni 
list, w którym starałem się wykazać, jak bar- 
dzo nie w porę wybrał się on teraz z atako- 
waniem Koła polskiego w Radzie państwa w 
swoim dzienniku, i jak dalece nieuzasadnio- 
nym jest zarzut jego, uczyniony Kołu, jakoby 
ono — dla manii „ratowani. sytuacyi* zanie 
dbywało obowiązki swoje względem kraju. 
Pisze p. Romanowicz, iż korespondencya mo- 
ja wydała mu się nudną, bałamutną, złośliwą 
w zamiarze a niedołążną, Wiórzę bardzo, że 
jemu ona podobać się nie mogła, bo też tego 
nie spodziewałem się i wcale na to nie liczy- 


mieszozonym w numerze 286 Słowa Polskiego 
oburzony tą prawdziwie tromtadratyczną na- 
paścią na Koło, do którego ozłonków mam 
zaszczyt należeć, jako dziennikarz z powoła- 
nia, nie mogłem, a zresztą i nie chciałem u- 
krywać, co o niej sądzę, oo uczułem. Uczyni- 
łem to jak umiałem, A jeżoli replika moja 
była nieudolną, istotnie bardzo żałuję, gdyż 
według mojego sumiennego przekonania, po- 
dobna napaść niegodna, 
bitniejsze skarcenie. 
Robi mi z tego zarzut p. Romanowioz, 
że traktowałem sprawę osobiście. Tak jest; 
przyznaję, iż uczyniłem to z rozmysłem. I 
nie dziwię się bynajmniej p. Romanowiczowi, 
że go to gniewa. Wolałby on bowiem, ażeby 
z zaciszy redakcyjnej strzelał przeciw Koła, 
a do niego aby nikt nie celował. Niechaj so- 
bie odpowiada kto chce za to co on napisze: 
„demokracya*, „stronnictwo“ lub może „re- 
dakcya* bezimiennie — by'e on miał spokój! 


zasługiwała na najdo- 


Byłoby to niewątpliwie przyjemniej i wygo- 
dniej — dła niego! 

Gdyby p. Romsnowicz należał do szare- 
go tiumu w swojem stronniotwie, to istotnie 
nie byłoby racyi przeciwko niemu osobiście 
występować. Ale p. Romanowicz wie o tem 
bardzo dobrze, iż tak nie jest. Chociaż bo- 
wiem on sam pczwala pchać siebie innym, 
oprytniejszym od niego macherom — może 
nieświadomie — do obozu Kurjera Lwowskie- 
go, to jednak w owojem kółku jest on prze- 
wódecą; on wydaje hasla — przybrawszy do 
tego pozę nieomylnego proroka, co jego wiol- 
bicielom niezmiernie imponuje... Byłoby nie- 
sprawiedliwością uderzać na ogół, na całe 
strontictwo, którego przewódzcą jest p. Ro- 
manowicz, gdy całe stronnictwo, a nawet nie 
wszyscy najbliżsi jego jeneralnego sztabu, 
nie wiedzą nie o postanowieniu „mistrza“ 
zmierzającem do wdrożenia w Kole polskiem 
w Radzie państwa tej samej destrukcyjnej 
roboty, jaką w tegorocznej sesyi sejmowej 
rozpoczął w sejmie. Artykuł jego, przeciw 
Kołu wymierzony w nrze 286 Słowa Polskie- 
go był pierwszym strzałem, rozpoczynającym 
otwartą walkę z Kołem z tej strony. Widząc, 
z czyjej ręki atak pochodzi, uderzyłem też 
na „rękę* — nie na pismo, nie na „ślepy 
miecz"... 


P. Romanowicz gniewa się za to, że mu 
zepsułem incognito. Ale niech daruje — ja 
wcale nie ozuję skruchy z tego powodu. 
Owszem, oieszę się z tego, że dobrze trafi- 
łem: ze go zmusiłem do tego, iż chociaż z 
gniewem, z pasyą, ale zmuozonym oię uczuł 
zrzucić z siebie wygodną zasłonę bezimienno- 
ści i przyznać się publicznie do swego u- 
czynku. Jeżeli z4ś uczynek ten jeat tego ro- 
dzaju, iż przyznać się do niego publicznie 
nie jest rzeczą miłą, to „ja“ już temu nie 
jestem winien | 

P. Romanowicz jest już za starym na to, 
zanadto dawno bierze udział w życia publi- 
Gznem, zanadto znaną jest u nas osobistością 
polityczną, ażeby jemu było z tem do twarzy 
udawaó skromnego mk dzieńca, i probować 
ztriknąó niespostrzeżenie w tłumie swojego 
stronnictwa. Skoro jest komendantem w swo- 
jem kółku, niechże go to nie żenuj:, za swoją 
komendę odpowiadać. Może się mylę, lecz 
według 1aojego przekonania, którego trzyma- 
łem się całe życie, każdy człowiek, a szcze- 
gólniej dziennikarz, powinien być zawszo go- 
tów do odpowiedzialności za swoje działanie 
publiczne — jak żołnierz, stojący w linii bo- 
jowej, musi byó ciągle przygotowanym na 
ciooy. Kto tej sytuacyi nie lubi, niech siedzi 
w domu I 

Zastrzega się p. Romanowioz przeciwko 
zestawianiu jego napaści na Koło polskie, z a- 
takami Daszyńskiego. Ale czemu tylko poró- 
wnanie z Daszyńskim obraża go? Wszakże ja 
niespodziewany atak Słowa Polskiego na Koło 
porównałem nietylko z szarpaniem go przez 
p. Daszyńskiego, ale także pp. Winkowskiego, 
Stapińskiego, Stojałowskiego i całej tej sza- 
nownej kompanii naszych opozycyonistów, któ- 


rzy dla dogodzenia namiętnoś i partyjnej, ku 
uciesze wrogów naszego kraju i naczego na- 
rodu wojują w rajchsracie z Kołem polokiem 
Wszysoy oni szukają w tem smutnej oławy 
dla siebie, iż swój kraj rodzin'y podają w 
szyderstwo Niemców, i cieszą się zbieranemi 
ze to oklaskami. Wyraziłem zdziwienie, że i 
Słowo Polskie robi minę, jakby ohoiało przy- 
łączyć się do nich. Otóż za posądzenie o zbli- 
żanie się do Daszyńskiego jeszcze p. Romano- 
wioz obraził się, ale nie protestuje już prze- 
oiwko obwinieniu go o wspólnietwo z Win- 
kowskim, Stapińskim itd. Czy to nie jest 
symptom znaczący? Ujadanie na Koło polskie 
przez Winkowskiego i Stapińskiego wcale nie 
jest ani łagodniejszem ani mniej zawistnem, 
od szarpania go przez Daszyńskiego. Wart Pao 
pałaca, e pałac Paca. Gdy więc p. Romano- 
wioz, z pp. Soleskim i Rotterem stale pracują 
nad tem, aby zawsze patryotyczną lewicę sej- 
mową przysunąć do tych radykałów, którzy 
doktryB socyalną wyżej po nad obowiązek 
solidarności narodowej otawią, i skoro probuje 
p. Romanowicz zaszczepić tę intrygę i w Kole 
polskim we Wiedniu, niech się nie obraża, 
gdy ktoś ostrzega przed taką robotą szko- 
dliwą. 


— Koło nie nie robi! — woła p. Roma- 
nowioz. Przyznaję, że i ja dawńhiej, kiedy by- 
łom młodszym, a przedewszystkiem, kiedy 
wyobrażenia o tem nie miąłem, co i jak 
tu we Wiedniu reprezentacya naszego kraju 
zrobió może, nieraz wypisywałem w gazetach 
androny o „zaniedbywaniu* przez Koło inte- 
resów kraju, a nawet jako wyborca lwowski 
głosowałem w sali ratnozowej swojego ozasu 
za udzieleniem wotum nieufności posłowi dr. 
Julianowi Czerkawakiemu, że za mało energi- 
oznie popierał we Wiedniu interesa kraju. 
Tymczasem, nie musiała być ta polityka Koła 
polskiego tak złą, kiedy obcy: przyjaciele i 
nieprzyjaciele jednomyślnie uznają ją za rogu- 
mną, zręczną, i bardzo skuteczną, i wszyotkie 
kluby rejcharatowe starają się jej metodę na- 
śladować. Cały też artykuł p. Romanowicza 
świadczy o zupełnej nieznajomości tych wa- 
runków i stosunków, w jakich w Radzie pań- 
stwa, zwłaszeza w terażniejszym 
jej składzie, działać można, Patrząc « bli- 
oka na to działanie, widzę, iż jest ono ozuj- 
nem, gorliwem — no, i nie oałkiem bezsku- 
tecznem... Artykuł p. Romanowioza nie ga- 
chwiał we mnie przekonania, iš Koło robi dla 
kraju, co może — niczego nie zaniedbując 
chociaż nie zawsze może z kakdego kroku pu- 
bliczne ogłaszać sprawosdanie. 


Przypuszczam, że w myśl wniosku posła - 
Soleskiego, Koło tutejsze zda sprawę sejmo- 
wemu Kołu po zebraniu się sejmu se swoich 
ozynności. Zresztą i poszozególni posłowie 
wystąpią zapewne ze sprawozdaniami. A wò- 
wozas opinia kraju osądzi, ozy Koło potrze- 
buje dopiero od p. Romanowicza pobierać na- 
ukę, jak należy robić tu politykę „męoką:. 

Przekonany jeotem, że Koło polskie mo- 
że spokojnie oczekiwać sądu nieuprzedzonej 
opinii kraja o swoich czynnościach — cho- 
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SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciąggdalszy). 


„Gdybył wiedział — pomyślała Krystyna 
— jaka prócz sąsiedzkiego obowiązku gnała 
go obawa, co go rzuciło na oślep w płomie- 
nie?“ 

Mimo to s całą grzecznością i nieopusz- 
ozającym jej ani na chwilę spokojem odparła; 

— Dziękuję za tak przychylne o moim 
małżonku zdanie, panie hrabio! 

Tymozasem Edyta nie może sobie od 
wczoraj znaleźć miejsca. „Edyto! — wykrzyk- 
nął przyciskając nawpół już odurzoną dymem 
do potężnej swej piersi, Edytol“ Więcej nie 
dodał ani słowa, lecz ileż bólu i niepohamo- 
wanej, dzikiej niemal radości zawierał ten o- 
krzyk! 

Chaotyczne uczucia odniesionego tryumfa, 


- Flanele i fianelki, Barchany białe i kolorowe poleca ""< 


niepojętej obawy i jakoby odzywającego się 
z cicha wyrzutu samienia, nie dały jej całą 
noc zamknąć ooga. 

Podchodzi wreszcie do zatopionej w ozy- 
taniu dzienników Tonety. 

— Pojedzie cioteczka ze mną na stacyę! 
— zapytała bynajmniej nie z ciekawości lecz 
jedynie z potrzeby usłyszenia czyjogoś głosu. 

— Ani mi się śni — brzmiała odp 'wiedź 
— tem więcej, że po tak długiem niewidzeniu 
żadna z was nie byłaby zachwycona mem to- 
warzystwem.. A propos, nie pojedziesz przo- 
cie bez służącego? 

— Nie śmiałam już prosió o to, eiociul 

— Dobra sobie jesteś! A któż wam prsy- 
niesie kuferek? 

— Jest tam przecie posługacz kolejowy. 

— Ten nieociosany gbur? Winssuję, ale 
nie zazdroszczę! Odkąd ustały szalone napiw- 
ki, do których dziadek twój przyzwyczaił hoe 
łotę, jak gdyby nas nie znał... nie odpowiada 
na pytania... To też to właśnie, śe dziś ozło- 
wiek jaż nic nie znaczy — dodała a ciężkiem 
westchnieniem. 

— Mea nie przyjeżdża na długo, nie 
przywiezie zatem wielkich kufrów — odpowie- 
działa zwolna Edyta. — Swoją drogą wolała- 
bym... choóby ze względu na Meę, gdyby mo- 
ina zabrać służącego. 

— Boże jedyny! jakie też z ciebie nie- 
saradne stworzenie! Jakbyś nie wiedziała, że 


— 


trzymają tu nłużącego od parady, bo i tak nio 
po całych dniach nie robi — mówiła żywo 
ciO$ka. 

— Mohrmannowa nie potrafi się nawet 
kazaó obsłużyć. Nie dalej niż dziś zauważy 
łam, żo czyściła sama jakieś złote lichtarze, 
tymczasem ten ioh drab umisgał oię do po- 
kojówki. 

— Wszystko to dobre ciociu, ale jakże 
sabierać go teraz, kiedy Mohrmann leży? 


— Co to ma jedno do drugiego? Jakbyś 
nie wiedziała, żo w takiem jak oni małżeństwie 
żona nie daje cią wyręczyć nikomu. Co do 
mnie, podziwiam jedynie jego cierpliwość, bo 
jak żyję nie widziałam równie niesmacznego, 
czysto mieszozańskiógo obejścia... Gotowa za- 
nudzić go na śmieró! 

Po tych słowach wotała i pociągnęła sznu- 
rek od dzwonka. 

Na ten sygnał ukazała się pokojówka To- 
nety, którą natychmiast posłano na dół z za- 
pytaniem, czy państwo nie będą mieli nie 
przeciwko temu, gdyby i słażący jechał z ja- 
śnie panienką. 

Wróciła niebawem z następującą, dosto- 
wnie powtórzoną odpowiedzią: „Pan spał, lecz 
pani Mohrmann kazała powiedzieć: „I owozem, 
niech jedgie“. 

— No i widzisz — rzekła zwracając się 
do siootrzenicy — nie powiedziałam? Ci lu- 


dzie są poprostu szczęśliwi, ilekroć zaszozyci- | Krystyna nie zdaje sobie sprawy, jake ją oze- 


my ich jaką prośbą. 


ka przyszłcó, wie tylko tyle, że w niej 


W oanaczonym czasie zajechało eleganco- jakaś straszliwa niczem nie zapełniona pustka, 


kie lando z przybranym w odświętną liberyę 
stangretem. Nieianiej wyświeżony lokaj roz- 


postarł lekki jak puch, podbity futrem pled |- 


wsunął ogrzaną poduszkę pod nogi i wskoczył 
ne kozioł; w ten sposób Edyta udała się na 
spotkanie przyjaciółki. 

Krystyna stanęła w oknie spoglądając za 
odjeżdżającą. Obeenie Anto śpi, przed chwilą 
Gzuł się więcej osłabionym niż dotąd, a przy» 
tem uskarzał się na dziwny rozstrój i nieu- 
stanny szum w głowie. Objawy te kładł na 
karb ochloroformu, lecz Krystyna nie myliła 
oię sądząc, że nieuotanna tęsknota oraz za- 
wsięta walka uczucia z głosem obowiązku, 
grają nie małą w tem wszystkiem rolę. 

Tymezasem, nie zwlekając dłażej, wzięła 
sią do zajęcia. Tyle miała rzeczy do zapieania 
rachunków do przejrzenia, a dała sobie słowo, 
że zostawi wszystko w porządku. Pojutrze 
pogrzeb matki, po nim i ona pierwszego lep- 
szego dnie opuści na zawsze Wartau. Umie 
już na pamięć ów niedokończony liot Anta, a 
im częściej przypominała sobie jego słowa, 
tem jaśniej, tem nieodwołalniej brzmiała na 
nie odpowiedź: „Musisz się usunąć. Raczej 
śmieró, niż być jedynie tolerowaną = litości. 
A s drugiej strony, jak żyć bez tego, który 
nie przestał być treścią i eelem istnienia.* 


O 


nieskończony ozereg długich, posępnych dni, 
słowem mogiła Życia. 
W tym samym mniej więcej czasie Edy- 
ta stanęła przed stacyą. W ozarnym, żałob- 
nym stroju, którego jedyną ozdobą jest długa 
sięgająca do ziemi krepa, twarzyczka jej spra- 
wia wrażenie białego Narcyza, oczy wydają 
się głębsze i ciemniejsze, niż dawniej. Mea 
v. Zobel, świeża niby jabłuszko blondynka, 
z figlarnym, podniesionym nieco w górę no- 
skiem, rzuca się przyjaciółce na szyję. 

— Jesteś nareszcie! 

— Jak się masz? 

— (Chwała Bogu. żeś przyjechała ! 

— Wiesz, u nas żałoba dworska cały ty- 
dzień, inaczej nie byłabyś mnie zobaczyła. 

— Jeżeli tak, to dobrze że sobie umarł! 

Krzyżują się prawie jódnocześnie pyta 
nia i odpowiedzi. 


(C. d. n.) 


ŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13 Grudnia 1898. Nr. 345 


oiażby nawet p. Tadeusz Romanowicz nie Skoro postanowiono zmazaó nareszcie tę hań- 


był łaskaw być s niej zadowolonym. 
Na tem kończę. 
Teofl Merunowios. 


KORESPONDENCYE. 


Londyn dnia 6 grudnia. 


biącą obojętność dla wyższej wiedzy i utwo- 
rzyć uniwersytet z kilku wyższych kolegiów 
tutaj istniejących, trzeba było postarać się © 
gmach dla tej instytucyi. Skarb nie okazy- 
wał ochoty do udzielenia funduszów. Na 
szczęście znalazł się gmach wspaniały, obszer- 
ny, położony w smętnej dzielnicy South Ken- 
singtonu. Mówię o instytucie kolonialnym, 
wzniesionym ze składek narodowych, w oelu 


(Reforma parlamentów. = Subskrypcya narodo upamiętnionia jabileuszu królowej. Wzniesio- 


wa na kolegium charitumskie. — Siedmiba uni-| NO go, 


wersytetu londyńskiego). 

Prawie we wszystkich konstytuoyjnye 
krajach Europy, odzywa się coras silniejsze 
pragnienie reformy parlamentaryzmu. Ustroje 
dotychczasowe okazały się w praktyce tak wa- 
dliwemi, że interes państw wymaga stanow- 
ozo pewnych zmian zasądniczych lub przynaj- 
mniej formalnych. 


W Austryi doradzana jest zmiana regu- | ===> 


laminu obrad w tym kierunku, aby prezy- 
dyum mogło skuteczniej wpływać na spokój 
narad i na ich porządny przyzwoity przebieg. 
W Niemozech propagowane jest zniesienie 
trzyklasowego systemu przy wyborach do sej- 
mu. We Francyi poczęto żądać uszozuplenia 
praw parlamentu w ten sposób, aby wszelki 


ale nie wiedziano, co zrobić z tym 
fantem, kolonii nie był potrzebnym. Idea po- 


h | mieszczenia w jego murach uniwersytetu jest 


szczęśliwą i ocala gmach, który stał bezuży- 
tecznie a daje projektowanemu uniwersyteto- 
wi od razu godną siedzibę. Książę Walii, pa- 
tron kolonialnego instytutu, znal:zł sposób 
ocalenia przedsięwzięcia, grożącego materyal- 
nem i moralnem bankructwem. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12 Grudnia. 


Niedziela wczorajsza urozmaicona wi 
rchrem i deszczem - kapuśniaczkiem upłynęła 
pomimo tej słoty przyjemnie dla Lwowian. 


dał krytykowi, który przyganiał koniowi pod 
Sobieskim się wspinającemu. 

P. prezydent Dylewski przypomniał, że 
nie jest nowym ozłonkiem kasyna, tylko 
przez dwa lata we Lwowie go nie było; a 
dalej, że był jednym z tych, którzy zwalcza: 
li pomysł u.worzenia we Lwowie nowego ka- 
syna dla jedne) klasy społeczeństwa, wzywał 
do jedności I braterstwa i zakończył toastem 
na konfrater'ię kasynową. Dotychozas nie 
mieliśmy sposobności słyszeć p. prezydenta 
do szerszych kół przemawiającego, a jestto 
mowca znamienity. Dr. Weigel serdecznie 
przemówił o oerniach artystów i życzył sole- 
nizantowi, aby zawsze tylko przyjaciół zna: 
chodził aa swojej drolze. Dyrektor Banku 
hipotecznego p. Winiarz podniósł jako osobi- 
sty uczestnik sprawę wzniesienia w Karlsba- 
dzie pomnika Mickiewicza dłuta Barącza, jak 
mimo instygnoyj osławionego Wolfa komitet 
(do którego należał także p. Włodzimierz 
Gniewosz) zdołał dokonać zamiaru; opisywał 
zapał ziomków zwłaszcza z innych zaborów, 
z jakim odsłonięcie pomnika przyjęto — nie- 


stety nie było tam wtedy Barącza, bo hu-! 


eznieby wołano: Niech żyje! 


Profesor Czernecki wskazał słusznie, że 
takie pomniki są potężnym czynnikiem w 


czności, jaki zakładu pocztowego, ażeby prze- 
syłki pocztowe bez opóźnienia dotyczącym a- 
dresatom mogły być dostawione. 

By temu zadość uczynić zaleca się, aże- 
by przy przesyłkach zawierających ryby lub 
inne przedmioty wydzielające ze siebie wilgoć 
lub tłaszez oprócz zwykłego należycie przy- 
mocowanego lub na samej posyłce napisanego 
adresu z dokładnem podaniem zawartości za- 
wierały taki sam adres osobno umieszczony 
wewnątrz posyłki, lub na osobnej tekturce, 
którą do dotyczącej posyłki trwale przymoco- 
waó należy. 

Niemniej pożądanem jest, ażeby przy po- 
syłkach do większych miast, jak np. do Liwo- 
wa, Krakowa, Wiednia, Pragi, Budapesztu itp., 
w których opłaca się podatek akcyzowy, za- 
wartość posyłek ae się z cieczy lub 
przedmiotów podlegających temu podatkowi, 
tak na samej posyłce, jak i na liście przesył- 
kowym podaną była w litrach, względnie w 
kilogramach, ażeby tym sposobem ułatwić wy- 
mierzenie opłaty akcyzowej bez otwierania 
dotyczących posyłek. 

Krajowa komisya dla powszechnego 
podatku zarobkowego, zebrała się w ponie- 


i działek na drugie posiedzenie w krajowej dy- 
| rekoyi skarbu. Po zagajeniu przez prezydenta 


wychowaniu narodu, i wniósł zdrowie Barą- | Korytowskiego, podzieliła się na trzy subko- 
cza w ręce p. Hołyńskiego jako gospodarza j misy: w tym samym składzie, jak podczas 
uczty. W końcu oklaskami przyjęto podziękę,| pierwszej sesyi. Obrady komisyi potrwają 
jaką p. Bardasz złożył p. radoy Misińskiemu ;około dni 10, gdyż do zatwierdzenia jest zno- 
za to, że zajął się sprawą uczczenia artysty wu około 4000 rekursów, które krajowa dy- 
Biesiada serdeczna skoń- ;rekoya skarbowa dla komisyi 
zdołała. 


ze strony Kasyna. przygotować 


nowy podatek był zatwierdzany przez kon-| Wenta świąteczna urządzona staraniem pań 
gres po rozpatrzeniu tej sprawy przez rady|z towarzystwa św. Salomei, zgromadziła po 
departamentu. Pomysł ten dopiero co się wy- EYE do teg Tnn ea AŻ oain „śmie - 

; A _|tankę lwowskiego towarzystwa , a równie we- 
nurzył w skutek publikaoyi głośnego ekono EW "TEE „Sokole“, gdzie aroy- 
misty Leroy-Beaulieu, który wykazał nad-j mistrz w jeżdzie kołowej, p. Gustaw Marsch- 
zwyczajne marnotrawstwo izby deputowanych. | ner popisywał się karkołomnemi, godnemi ra- 
W jego znakomitej rozprawie przytoczone są |czej cyrkowej areny, ówiczeniami na bicyklu 
następujące szczegóły : dochody państwa dają|! rowerze. Wieczorem w tymże samym „So- 


oo roku 3 miliardy 474 mil. franków i wszy- 
stko ta pożera adminiatracya. W ciągu dwu- 


kole“ oklaskiwano rząsiście p. Lipińską, chór 
„Lutni*, oraz pp. Pulikowskiego i Liszniew- 
skiego, wszystkich amatorów biorących udział 


dziestu siedmiu lat rządów republikańskich |w amatorskiem przedstawieniu, a nadto i de- 
budżet prawie się podwoil, ohociaż nie zbu-|klama>syę p. Nowackiego, który był zarazem 
dowano ani jednego kanału, ani jednej kolei |reżyserem tego amatorskiego przedstawienia. 


a do powiększenia marynarki dopiero teraz 
wzięto s.ę na seryo. 


Nie brakło również spektatorów i na „Gejszy* 
w teatrze hr. Skarbka, gdzie zachwycano się 
pełną iekkości i swobody grą i chińskiem pas 


W głowie się mąci na myśl, że admini-| pani Kliszewskiej. 


stracya pochłania prawie półczwarta miliarda 


rooznie, ale i ta bajeczna kwota nie wystar |* 


oza, bo oto tegoroozny budżet wydatków prze- 
wyższa budżet przeszłoroczny o 86,466.271 fr. 
Aby znależć pokrycie tej sumy, 


Dzień przeto minął wesoło, przyjemnie, 
co najważniejsze przyniósł pokażne dochody 
towarzystwu „Szkoły ludowej* i towarzystwu 
im. św. Salomei. A 


Zapiski osobiste. P. wiceprezydent kra- 


minister jowej dyrekcyi skarbowej dr. Witołd Kory- 


skarbu Peytral opracowuje projekt podatku |towski, powrócił i objął urzędowanie. 


osobisto dochodowego, oo przeraża wszystkie 
pracujące warstwy i co zdaniem Leroy-Besu- 
lieu, ostatecznie zniechęci ludność do re- 
publiki. 

„Każdy, kto się ubiega o mandat posel- 
ski — pisze ten ekonomista — przyrzeka 
swym agitatorom posady rządowe i we wła- 


Namiestrik hr. Piniński był w ponie- 
działek o godz. 1 popołudniu na prywatnem 
posłuchaniu u cesarza, 


Przeniesienia. Minister rolnictwa prze- 
niósł zarządców lasów i dóbr skarbowych: 
Walentego Tomaszewskiego ze Lwowa do 
Bereh, KE A Karatnickiego z Kra- 
snej-Petranki do Worochty, Karola Chlipal- 


nym interesie nikomu nie sprawia zawodu. |skiego ze Starzawy do Krasnej-Petranki, Ja- 
Parlament stał się miejscem stałego targu o| na Kosinę z Bereh do Starzawy, Wilhelma 


posady, ktćre sią u rządu kupuje za głosy. 
Gdy ministerstwo nie ma jaż nio do sprze- 
dania, natenczas upada... To jest rzeczywisty 
powód prawie wszystkich przesileń gabineto- 


Chrża z Jasienia do Lwowa, Bolesława Pacu- 
łę z Hryniawy do Jasienia i Franciszka Bor- 
ka z Jawornika do Hryniawy. 

Dar. Cesarz darował ze swej prywatnej 
szkatuły po orzelcom Dzieduszyc Wielkich 


wych, chociaż pozornie wygląda to inaczej. 2000 zł. 


Podozas formowania się nowego gabinetu 
trwa wielki jarmark na posady. W ostatnim 
27 latach pokończono wiele spiaw, dla któ- 
rych stworzone były osobne dykasterye cen- 
tralne z niezliczonemi filiami na prowinoyi, 
ale nie zniesiono ani jednej posady, owszem 
przybyło ich tyle nowych, że Francya przed- 
stawia jeden gęsty rój biurokracyi*. 

Widocznie nie ma przesady w takiem 
przedstawieniu rzeczy, skoro w dziennikach 
południowej Francyi pojawiłą się odezwa kup- 
oów z Marsylii i Bordeaux, domagających się 
uszczuplenia najważniejszego prawa parla- 
mentarnego, to jest prawa uchwalania no- 
wych podatków. Jest to wotum nieufności, 
dane parlamentowi przez warstwę kupiecką 
i przemysłową, a więo przew tę warstwę, 
która na rachunkach dobrze się rozumie. 
W Anglii bardzo wybitne osobistości przema- 
wiają za przeniesieniem wielu spraw wewnę- 
trznych do rad prowincyonalnych, zwanych 
tam hrabskiemi. 

Lord Kitohener, zwycięzca z pod Om- 
durmanu, który powrócił do Egiptu jako do- 
wódzca armii już nie chedywa, lecz angiel- 
skiej i mający podobno także władzę cywilną 
w Sudanie, wystąpił z planem założenia w 
Chartumie kolegium, gdzieby ludność miej- 
soowa znalazła ognisko naukowe. Taka insty- 
tucya, hołd złożony pamięci Gordona, posłu- 
żyłaby lepiej, aniżeli jaka inna za rozsadnik 
wpływu angielskiego w całej dolinie Nilu. 

Myśl była patryotyczna i polityczna, a 
rzucona przez niego, najpopularniejszego 
chwilowo człowieka, w zgodzie i za popar- 
ciem rządu musiała znaleźć powodzenie, Je- 
żeli można było na nie rachowaó, to nikt 
nie przypuszczał, aby było tak piorunujące, 
jak się to stało. Generał Kitchener potrzebo- 
wał jako nakładowego kapitału 100.000 fant. 
sterl. W oztery dni otrzymał jaż 75 fant. st. 
a przed wyjazdem więcej niż ten fundusz 
złożyli na jego ręce patryoci. Mówi to na 
kormyść zamożności krajowej niezaprzeoczenie, 
ale więcej jeszeze na korzyść politycznego 
zmysłu narodu. 

-Kwestya uniwersytetu londyńskiego u- 
ozyniła niespodziany krok naprzód w ubie- 
głym tygodniu, Na ostatniej sesyi parlamen- 
tarnej uchwalono utworzenie uniwersytetu w 
stolicy, gdyż dotąd istniało jedynie ciało na- 
ukowe, noszące tę nazwę, i udzielało dyplo- 
mów i stopni naukowych po przeegzamino- 
wania kandydatów, śle nie było organizmu 


uniwersyteckiego z profesorami i studentami. |ryi dra Szpilmana za odprawę dosadną, jakąljest pożądanem tak w interesie samej publi- 


Deputacyę do namiestnika z zażaleniem 
na kasę ubezpieczeń robotników od wypad- 
ków wybrali w niedzielę delegaci kas cho- 
rych, którzy się z prowincyi zjechali na wal- 
ne swoje zgromadzenie, a obradować nie mo- 
gli z powodu nieohecności pp. Domaszewskie- 
go i Krasuskiego, reprezentujących wspom- 
nieną kasę lwowską. W skład deputacy: we- 
szli pp. Gubrynowioz i Besen ze Lwowa, dr. 
Zygmunt Marek z Krakowa, dr. Scheinbach 
z Przemyśla i p. Fuhrmann z Czerniowiec. 

Obywatelstwo honorowe nadała Horo- 
denka p. Albinowi Roli Arciszewskiemu, swe- 
mu bnrmistrzowi. 

Mimo żałoby po cesarzowej. Cesarz 
wyraził wobec wysoko postawionych oso 
bistości życzenie, ażeby w drugiej połowie 
dworskiej żałoby zabawy odbywały się, jak 
zwykle, a to ze względu na możność zarobku 
dla ludności. 

Bla kółek rolniczych. W załatwieniu 
petycyi towarzystwa kółek rolniczych, wnie- 
sionej na ostatni sejm, a domagającej sią pod- 
wyższenia fnuduszu krajowego na pożyczki 
dla kółex rolniczych z 28.000 złr. do 100.000 
zir. wydział krajowy postanowił proponować 
sejmowi, aby istotnie fundusz ten został 
podniesiony, ale nie do 100.000 lecz tylko do 
40.000 złr. 

Uczta w kasynie miejskiem na cześć 
Barącza odbyła się w sobotę wieczór wielce 
godnie. Solenizanta wprowadzili pp. wicepre- 
zydent wyższego sądu krajowego Dylewski i 
były prezes kasyna mecenas dr. Pomianow- 
ski. Pierwszy toast w pięknej mowie, biorąo 
asumpt z wiadomego przysłowia, że róża jest 
ozdobą sobie, ale ; ogród przyozdabia, pod- 
niół zasługi artysty, którego prace są narodu 
ozdobą. Niechaj żyje i pracuje ku chwale 
swojej i narodu! Odczytano list wiceprezesa 
kasyna dra Skowrońskiego, który dla słabo- 
ści tylko pisemnie mógł solenizantowi złożyć 
swoją podziękę, tudzież telegram p. Kali- 
kowskiego aż z Drezna. P. Barącz podzięko- 
wał z rozrzewnieniem, że inateryglne wzglę- 
dy bledną wobec tych serdesznych zewsząd 
objawianych mu uczuć i zakończył podzięką 
dla radnych,. którzy mu dopomogli w walce 
o pomnik, mianowicie wiceprezydentowi mia- 
sta p. Szajerowi, architekcie Rawskiemu, dr. 
Weiglowi i innym: „zdrowie przyjaciół do- 
brej sprawy!“ 

Zabrali następnie głos p. Rawski ip. 
Szajer, który oraz serdecznie powitał p. pre- 
zydenta Dylewskiego jako nowego ozłonka 
kasyna. Przy tej sposobności radca sądu wyż- 
szego p. Misiński, wiceprezes kasyna, złożył 
p. Platonowi Kosteckiemu od człoaków kasy- 
na serdeczne życzenia z powodu nadanego 
mu odznaczenia. P. Kosteoki wyjaśnił, że od- 
znaczenia tego nie bierze do siebie, bo to rząd 
krajowy pragnął wyrazić uznanie prasie pol- 
skiej. W końcu wrócił do tematu właściwego 
i wniósł zdrowie dyrektora szkoły weteryna- 
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ozyśa się o „godz. 10, ale wszyscy jeszcze 
długo w Kasynie się zabawiali. 


Koukurs na koiumnę Mickiewiczowską 
dla Lwowa został przez artystyczne jury roz- 
strzygn'ąty w sobotę. Pierwszą nagrodę otrzy- 
mał p. Atoni Popiel rzeżbiarz ze Lwowa, któ- 
ry swój projekt nadesłał z Bajek, drugą na- 
grodę przyznane p. Zuwiejskiema z Florencyi, 
trzecią zań malarzowi Szymanowskiemu z 
Paryża. 

P. Wacław Szymanowski z Paryżu, który 
otrzymal za swój projekt trzecią nagrodę, na- 
desłał telegram krótki i węzłowaty, że nie 
przyjmuje trzeciej nagrody. 

sobotę podejmował u siebie sędziów 
konkursowych przewodniczący sądu konkur- 
sowego pref. Cwikliński. 

Wszystkie projekty pomnika Mickiewi- 
czowskiego dla Lwowa są wystawione w pa- 
laou sztuki na piacn powystawowym na wi- 
dok publiczny. 


Na oześć przybyłych do Lwowa na sąd 
konknrsowy artystów pp: Godebskiego, Le- 
wandowskiego, Wojtowicza i  Welońskiego, 
odbył się wczoraj o godz. 7 wieczorem w ka- 
synie ziemiańskiem obiad, na który przybyło 
około 50 osób. Szereg toastów rozpoczął prof. 
Ówikliński, który w imieniu komitetu serde- 
cznie podziękował artystom za przybycie do 
Lwowa i udział w obradach sądu konkurso- 
wego. Imieniem uczczonych przemówił p. Le- 
wandowski, a wzniósłszy toast na pomyślność 
i rozwój Lwowa, zakończył życzeniem, ażeby 
Lwów jak najwięcej stawiał pomników. Na 
cześć laureata p. Antoniego Popiela wzniósł 
kielich p. Godebski. Uczta przeciągnęła się 
do północy. 

Popis szkoły dramatycznej p. Stanisła- 
wa Konopki odbył się w sobotę wieozorem 
w sali klubu pocztowego. Zbyt dobrze zna- 
[nem jest nazwisko profesora, by dodawać, że 
sala szczelnie się zapełniła publicznością, któ- 
ra znając deklamatorski talent p. Konopki, 
ciekawą była też i popisu jego szkoły. 

I nie pożałowała też tego, gdyż dosko- 
nale się bawiła na obn jednoaktówkach. Ży- 
wo też oklaskiwano wykonawoów i deklama- 
torów, wyrażając tem uznanie żmudnej i peł- 
nej sapala pracy p. Konopki. 

Wybór delegatów do krakowskiego to- 
warzystwa ubezpieczeń odbędzie się we Lwo- 
win we środę dnia 14 bm. W oelu porozumie- 
nia się co do ewentualnych kandydatów od- 
było się wczoraj po południu w sali Kasyna 
miejskiego przedwyborcze zgromadzenie u- 
bezpieczonycu ze Lwowa. Zgromadzeniu prze- 
wodniczył hr. Henryk Skarbek, a w dysku- 
syi, w której zabierali głos pp. Marynowski, 
Dziw'ński, Amborski, Syroczyński i Wozelak, 
omswiano zaprowadzoną niedawno zmianą 
statutów, podnosząc potrzebę jak najśociślej- 
szej kontroli, decentralizacyi towarzystwa, 
reorganizacyi płac, zniesienia posad dyurni- 
stów i większego zaopiekowania się działem 
życiowym. Następnie postanowiono, po wery- 
fikacyi wyborów w styczniu 1899, zwołać o- 
gólne zgromadzenie ubezpieczonych i prze- 
dłożyó na niem poszczególne ich dezyderaty, 
Kandydatami na delegatów desygnowano pp. 
Edw. Marynowskiego, Leona Byroczyńskiego, 
milwokata Srokowskiego i Michała Michal- 
skiego. Oprócz tego wielkie szanse ma mieć 
kandydatura p. Bolesława Bielańskiego, dy- 
rektora banku hipotecznego lwowskiego, 


Wyścigi o płacę. Urzędnicy magistratu 
lwowskiego, podzieleni na trzy coraz gorzej 
płatne kategorye, a mianowicie konceptowych, 
mających studys uniwersyteckie, rachunko- 
wych, ma,ących studya gimnazyalne i egza- 
min rachunkowy i manipulacyjni, mają być 
obecnie porównani pod względem pło z urzę- 
dnikami państwowymi. Na tej reformie Bkc- 
rzystają najwięcej urzędnicy koncepiowi, bo 
ci byli dotąd stosunkowo najgorzej płatni, 


urzędnicy manipulacyjni, stosunkowo lepiej 
wynagradzani. Otóż, aby uio stracić sposo- 
bności, urzędnicy manipulacyjni wszczęli ak- 
cyę za tem, aby reforma płac wyp'dła dia 
nich korzystniej niż zamierzono. Gdy się o 
tem dowiedzieli urzędnicy rachnnkowi, któ- 
rzy woale nie myśleli być niezadowolonymi 
s zamierzonej przez miasto poprawy ich losu, 
natychmiast wszczęli ze swej strony akcyę 
za tem, aby broń Boże nie zmieniać projek- 
tów regulacyi płac na korzyść manipulantów, 
a gdyby mimo to piojekt ten przecież zmienic- 
ne na kcrzyść manipulantów, to urzędnicy 
rachunkowi uważaóby musieli krok taki za 
osobistą krzywdę sob'e wyrządzoną. Wol- 
no przewidywać, że rada miejska nie posłu- 
cha manipulantów i nie zrobi krzywdy ra- 
chankowoom kosztem własnej hojności. 

Z powodu bliskich świąt, jak ogłasza 
dyrokcya poczt, jest ruch pocztowy znacznie 
większy, aniżeli w innym ozasie. Wobec tego 
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li jednego na dwa tygoduie, na tydzień zwy- 
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Miejska komisya budżetowa lwowska 
postanowiła zaproponować radzie miejskiej, 
aby juź na r. 1899 ustanowiła miejskiego o- 


jkulistę, któryby udzielał porady lekarskiej 
chorym dzieciom szkolnym. 


Roraty. Nabożeństwo >dprawiane w oza- 
sie Adwentu ranintko ku czci Matki Boskiej, 
zwane Roratami, było w Polsce odprawiane 
już za Bolesława Wstydliwego. 
na Wawelu był obyczaj, że pierwszą świecę 
(płonie ich podczas Rorat siedm) osadzał w 
najwyższym, pośrodku umieszczonym lichta- 
rzu, król i mawiał: „Gotów jestem na Sąd 
Boży*. Następne świece, z powtórzeniem słów 
królewskich osadzali w lichtarzach: biskup, 
senator, ziemianin, rycerz, mieszczanin i 
chłopek, co stanowiło symbol zrównania wo- 
beo Boga wszystkich stanów. Formuła, wy- 
mawiana przy tym obrzędzie, oznaczała spo- 
kój samienia nieobciążonego grzechami, = 
któremi nikt nie może się czuć gotowym 
stanąć przed Sądem Bożym. 

Z ruchu wyborczego. Kandydata naro- 
dowego na posła na sejm z okręgu nowotar- 
skiego wyznaczy komitet wyborczy centralny 
na Galicyę zachodnią na posiedzeniu swem 
zwołanem na 14 bm. 

Q rozbójnicze morderstwo oskarzeni 
stanęli w poniedziałek przed trybunałem kra- 
kowskim Tomasz i Maryanna Hacusiowie. To- 
masz był brukarzem w Krakowie, a za na- 
mową żony zamordował dla grabieży w Kro- 
wodrzy pod Krakowem starego chłopa Kazi- 
mierza Szostka, właściciela gruntu i zasob- 
nego gospodarza. 

Zrana $ sierpnia br. gdy na jęki starego 
Kazimierza ze zła się do jego izby cała ro- 
dzina, opowiadał, że go w nocy napadło nie- 
znanych trzech ludzi, dwóch małych i jeden 
daży, że mu oczy zakryli i klucz od skrzyni 
z pod poduszki wyjęli, że dwóch małych go 
dusiło, a duży zrabował skrzynię i powie- 
dział: „urznij ma łeb*. 

Do innych osób mówił Szostek, że dwćch 
ludzi w nocy przyszło, jeden rabował, a drugi 
mu włożył w usta stare kosisko. Gdy go tak 
mordował prosił Szostek, aby mu życie daro- 
wali a pieniądze zabrali. Do innych znów 
mówił, że miał w skrzyni 25 stówek, 121), 
(dziesiątek i srebra około 2500 zł, wreszcie 
jże miał 25 stówek, 6 dziesiątek, 500 zł. pol- 
skich i około 2000 zł. w srebrze. 

Mimo niedokładnych zeznań osłabionego 
Szostka i mimo, że zbrodniarze nie zostawili 
żadnych po sobie śladów, udało się ich prze- 
cie wykryć policyi krakowskiej. 

Wybuch nafty w Humniskach. Na obsza- 
rze dworkim w Humniskach, gdzie przed pół 
rokiem otrzymało austro-belgijskie towarzy- 
stwo eksploatacyjne nagle ogromną ilośó nafty 
z szybu nr. I. powtórzyła się teraz ta sama 
historya w srybie nr. IL Wybuch nafty był 
tak silny, że przygotowane ogromne rezerwo- 
ary napełniły się ropą odrazu, a kilka set be- 
ozek ropy uciekło rowami, gdzie je usiłowano 
chwytać zbudowanymi na prędce ślnzami. 
Wybuch był tak nagły że wiertniczy, sie- 
dzący na szczycie wieży, tylko szybkiem zsu- 
nięciem się po linie, umieszczonej zewnątrz 
wieży, uratował się od śmieroi. 

Pożar. Wieś Bratkowce pod Stanisławo- 
wem spaliła się w sobotę. Z powodu silnego 
wichru akcya ratunkowa była prawie niemo- 
żliwą. Spłonęło około 50 zagród. 

Za rozruehy antysemiekie, wywołane w 
czerwcu w Starym Sączn stawało w Nowym 
Sączu przed trybunałem karnym 68 chłopów, 
z których po kilkudniowej rozprawie awolnio 
no w sobotę siedmnastu, dwóch skazano na 
pięó miesięcy ciężkiego więzienia z postem co 
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jtydzień, pięciu na cztery miesią e, dwunastu 
'na kwartał, szesnastu na dwa miesiąca, sie- 
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pię* dni jednego z oskarzonych. 

Syoniści z chasydami socyalistycznymi 
tak się pokłócili w sobotę w Krakowie na 
zgromadzeniu, zwołanuem przez socyalistów, 
że komisarz rządowy musiał rozwiązaó zgro- 
madzenie. $yoniści twierdzili, że chcą mieć 
ezyste ręce i dlatego z socyalistami nie mogą 
się bratać. To powiedzenie najbardziej ubodło 
socyalnych demokratów. 

„Rozprawa przeciw żydom dukielskim 
rodzinie Lichtigów, złożonej z trzech osób 
ozwartej żydówce i jednej z mieszozanek du- 
kielskich, oskaraonym o głośną zbrodnię uto- 
pienia w studni Wigdora Grellera, karczmarza 
dukielskiego a to z zawiści konkurencyjnej — 
została onegdaj przez trybunał jasielski na 
wniosek obrońoów odroozoną dla przesłucha- 
nia nowych świadków. 

Towarzystwo im. Ad. Mickiewieza ukon- 
stytaowało się przed kilku dniami w Brodach 
pod przewodnictwem dyrektora gimnazyalnego 
p. Librewskiego. 


FERDYNAND GUTTLER 


O morderstwie w Szczawnicy, popeł- 
nionem na pani Górskiej prywatne doniesie- 
nia podają następujące szczegóły : 

Wa czwartek 8 bm. mı dzy g. 1la3 w 
nocy, młody, inteligentn,, powszechnie sza- 
nowany i lubiany Tadeusz Doskowski, syn 
śp. Józefa Doskowskiego, długoletniego leka- 
rza zdrojowego, właściciel dwóch will w Szoza- 
wnicy oficyalista dzierżawcy zakładu zdrojo- 
wego p. Wiśniewskiego w stanie mocno pod- 
nieconym strzelił z dubeltówki do pani Gór- 
skiej, w tejże mieszkaniu, a kula przeszyła 
lewą pierś, przeszła przez krzyże, a następn:e 
ugrzęzła w ścianie. Nieszczężliwa po strasz- 
nych trzechgodzinnych męczarniach, mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej, wyzionęła 
ducha, osierecając dwoje dziewcząt w wieku 
czterech i siedmiu lat, Doskowski po spełnio- 
nym uczynku szalał, usiłująa dwakrotnym 
wystrzałem pozbawić się życia, jednak napró- 
żno. Następnie oszalały pobiegł po lekarza, 
wreszcie udał się na posterunek żandarmeryi 
i sam się oddał w ręce sprawiedliwości. O g. 
6 rano przywiózł go żandarm pod eskortą do 
sądu do Krościenka. D. 7 tm. wieczorem Do- 
skowski zdradzał w kółku znajomych przy- 
gnębienie, spowodowane o ile z mowy jego 
można było wnioskować złymi stc sankami fi- 
nansowymi. Co było istotuym powodem zabój- 
stwa, śledztwo wyjaśni, faktem jest aloli nie- 
zaprzeczonym, że tuż przed samym wypad- 
kiem t,j. przed północą, był u Ś. p. Górskiej, 
która w jego willi mieszkała ı z nim sąsta- 
dowałs, tam dłuższy czas pozostał, następnie 
powstała gwałtowna sprzeozka, połączona z 
ostremi wymówkami Doskowskiego. Utrzymu- 
je się pogłoska, że przyczyną tego okropnego 
dramatu, miała być zazdrość. Sp. Górska przy- 
była gościem do Szczawnicy, a następnie Qi- 
jęła rolę gospodyni u Doskowskiego, pozostając 
z nim na stopie zażyłej. Od niedawna dopiero 
zażyłość ta zmieniła się, pod wpływem podej- 
rzenia, spowodowanego przez młodego męż- 
czyznę, który za często u niej bywał, a do te- 
go mile przez nią był widziany. Zdarzenie to 
wywołało powszechny smutek. Doskowski zna- 
ny był jako człowiek poważny i spokojny. 
Sp. Górska od trzech lat miała z mężem nie 
żyó, mi moto mąż jej pieniądze posyłał, a na- 
wet kilka dni temu znaczniejszą kwotę od 
niego otrzymała. 

Cerkiew małnowska, wprawdzie dre- 
wniana, ale będąca ciekawym zabytkiem ru» 
skiej dawnej architektury, ma byó kosztem 
rządu z uchwały władz konserwatorskich sa- 
chowaną w dzisiejszym swym stanie jako po- 
mnik. Tak postanowiono dawniej, w ostatnich 
jednak dniach rząd widać pożałował grosza 
na powyższy oel, gdyż wystosował do cen- 
tralnej komisyi sztuki zapytanie, czyby nie 
wystarozyło przenieść do jakisgo muzeum 
niektórych ozęści oerkwi małnowskiej jako 
okazy muzealne. Toby oczywiście i mniej ko- 
sztowało i mniej dało pożytku naszej sztuce. 
Komisya za powodem p. Zacharjewicza zażą- 
dała zakonserwowania cerkwi małnowskiej 
w całości, ale czy rząd ostatecznie posłucha 
tej rady i kiedy, to wszystko są rzeczy nie- 
pewne. 

Z Monastarzysk piszą nam: Dając wyraz 
głębokiej czci, hołdu i przywiązania do ukocha- 
nego monarchy, spędzili mieszkańcy naszego 
miasteczka dzień jubileuszowy w uroczystym 
nastroju ducha, 

Rano odbyło się solenne nabożeństwo 
w świątyniach obu obrządków z udziałem 
przedstawicieli rządu, miasta i wcjska oraz 
licznie zgromadzonej publiczności, wieczorem 
zaś zajaśniało miasto rzęsistą iluminacyą. Na 
chlubną wzmiankę zasługuje wszelako czysto 
polska wioska sąsiednia Korościatyn a to tem 
snadniej, że nie wiele gmin wiejskich dalo 
w ten sposób wyraz swej lojalności w dniu 
jubileuszowym. Idąc za głosem kilkunasta 
poważnych gospodarzy, iluminowali wszyscy 
swe domy, a wieczorem spalono równocześnie 
na przyległych wzgórzacu smolne stosy łu- 
czywa, co nader malowniczy przedstawiało 
widok. Później zgromadzili się w izbie kółka 
rolniczego prawie wszyscy mieszkańcy z żo- 
nami i doroślejszemi dzieómi, gdzie bawiący 
tu czasowo u swych krewnych emerytowany 
dyrektor szkół średnich p. N. wygłosił do u- 
roczystości zastosowy odczyt, którego obecni 
z wielkiem zajęciem wysłuchali. Po odczycie 
wniesiono na cześć monarchy trzykrotny o- 
krzyk „niech żyje" i odśpięwano hymn ludów. 

Nadmienić trzeba, że ludność tej gminy 
jest wyznania rzymsko katolickiego, nale- 
żąca do parafii monasterzyskiej. Poprzednia 
włąścielka sej wsi śp. Józefa z Żurakowskich 
Starzyńska rozpoczęła była własnym kosztem 
budowę murowanego i dość okazałego kości0- 
ła, lecz śmierć jej przerwała wykończenie te- 
go chlubnego dzieła tak, iż jnż od 15 lat sto- 
ją tylko zewnętrzne mury z ciosowego ka- 
mienia. Konsystorz, chcąc uratować już pod 
dach wyprowadzone mury od zupełnego zni- 
szczenia, ujął w swe ręce dalsze wykończenie 
tej świątyni, co przy pomocy właściciela tej 
wioski p. Albina Słoneckiego i właściciela Ko- 
marówki p. Wolgnera oraz nader gorliwem 
poparciu gminy samej zostanie doprowadzone 
do pomyślnego skutku. Mieszkańcy Krościaty- 
na są przeważnie trzeżźwi, pracowici i patryo- 
tyczni, zajmują sią nader gorliwie szkołą, a 
wolne chwile od pracy najchętniej spędzają 
w kółku rolniczem na poważnych pogadan- 
kach, jedna tylko mała część włościan h łduje 
jeszcze karczmie i to niestety sami zwolen- 
nicy obecnego wójta, który skutkiem tego i 
innych jakichś machinacyi nie cieszy się zau- 
faniem poważniejszych gospodarzy. Otóż 
zanosi się na zmianę wójta, a to dzięki ener- 
gicznemu wystąpieniu komendanta posterun- 
ku żandarmów, który ku temu miał już po- 
czynić odpowiednie kroki do odnośnych 
władz. B. 

Superyorem domu ozerniowieckiego 00. 
Jezuitów po O. Eberhardzie został O. Wale- 
ryan Mrowiński. O. Eberhardt, któremu ozer- 
niowoe zawdzięczają wspaniały kościół Serca 
Jezusowego, pozostaje tam nadal w chara- 
kterze misyonarza dla Bukowiny. 

Na loteryę fantową na pokrycie kosz- 
tów restayracyi kościoła polskiego w Wie- 
dniu, nadesłali fanty : hr. J. Dunin Borkow- 
ski obraz (prawdopodobnie Watteau) Lady 
Macbeth, a br. Ziemiałkowscy dwa obrazy, 
serwis porcelanowy i cztery drobne fanty. 

Odrzucenie orderu. Burmistrz miejsco- 
wości Kindberg w Ntyryi, niejaki p. Petzle- 


der, naśladując świeży przykład dra Mengera, 
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odmówił przyjęcia nadanego sobie złotego 
krzyża zasłngi a to ze względu na opozycyjne 
stanowiaka swoje wobec obecnego rządu. 

Berlińskie koło polskie poselskic. na 
kosiedzeniu z dnia 6 bm. ukostytnuowało się, 
wybiarając ks. Ferdynanda Radziwiłła preze- 
sem, szambelana Stefana Cegielskiego wicepre- 
zesem, Romana Jante Półczyńskiego i Głębo- 
ckiogo sekretarzami, ks. Zdzisława Czartory- 
skiego kwestorem na okres pięciolecia. Do 
konwentu s'niorów wysyła Koło księcia Ra- 
dziwiłła jako prezesa. 

Sienkiewiczowskie „Quo vadis" ukazało 
się już po włosku w książkowera wydaniu. 
Drukował je poprzednio w felietonie dziennik 
Corriere di Napoli. 

Warszawski pomnik Mickiewicza. Z War- 
szawy otrzymał (zas wiadomość, że program 
uroczystości odsłonięcia pomnika Mickiewiora 
zosieł przez rząd zatwierdzony. Wohodzą weń 
dwie mowy: ks. M. Radziwiłła i Henryka 
Sienkiewicza. Doniesienie kilkn dzienników 
poznańskich i galicyjskich o wykreśleniu prze- 
mówień z programu nie są zgodne z prawdą. 

Były prezydent francuskich ministrów 
Bourgeois przybył w niedzielę do Sofii i 
przed południem złożył wizytę Stołowowi, 
prezesowi bułgarskich ministrów. Po południu 
był na posiedzeniu sobrania, gdzie poznał 
wszystkich ministrów. Przedstawiono mu tak- 
że wielu posłów, z którymi żywo i uprzejmie 
rozmawiał, Wieczorem księstwo Ferdynando- 
wie wydali na jego cześć obiad galowy, na 
którym był Stoiłow i francuski ajent dyplo- 
matyczny. Bourgeois odjeżdża z Sofii do Koa- 
stautynopola. 


Katastrofa budowlana. Z Barcelony te- 
legrafują, że w skutek zawalenia się budo- 
wanego kanału ośmnaście osób poniosło 
śmieró. Katastrofę wywołał nagły przypływ 
wody. 

Niepowodzenie marynarskie. Okręt wo- 
jenny Stanów Zjedaoczonych nazwany „Mas- 
sachusaets* który onegdaj wypłynął z Nowe- 
go Jorku na nowo na pełne morze po napra- 
wie, wczoraj jak telegrafają, wrócił do nowo- 
jorskiego portu, bo popsuł się na Govsrnor- 
Islandzie. 


Generał powstańczy z Kuby Kalikst 
Garcia umarł, jak telegrafają, wozoraj w Wa- 
szyngtonie na zapalenie płuo. 


Zmarli. Marya z Krobickich Nowosie- 
lecka, żona starszego Komisarza Starostwa 
krakowskiego, dnia 6 bm. w 41 roku życia 
w Krakowie, Wychowana w zakładzie PP. 
Niepokalanek jazłowieckich, była wzorem oór- 
ki, żony i matki, a duszą zawsze całego do- 
mu, opromieniając go rozumem, spokojem 
i słodyczą. 

Niestety nienbłagana długa i ciężka cho- | 
roba przerwała pasmo jej życia, za 
wcześnie z tego świata jedną z tych Polek, 
które w cichości, bes rozgłosu a często wsrod | 
najrozmaitszych przeciwności wypełniają swe | 
święte cbowiązki żony i matki — a tem 
samem najlepiej się zasługują ojczyźnie i spo-| 
łeczeństwu. Zwłoki przewieziono z R 
do grobowca rodzinnego w Wojtkowie. „Re- 
quiescat in pace“. 

Anna s Youngów Ewiatkowska — wdo- 
wa po śp. Stanisławie Kwiatkowski, staro- 
ście | wieedyrektorze lwowskiej policyi, umarła 
we Lwowie. Pogrzeb odbył 
działek. 
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tolickiego stronnictwa ludowego oświadczył, 
że stronnictwo jego tylko pod tym warun- 
kiem głosować może za zniesieniem tych ceł 
i za całością ugody celnej i handlowej z Wę- 
grami, jeśli w innych kierunkach otrzyma od 
rządu odpowiednie kompenzaty. 

Minister skarbu dr. Kaizl odpowiedział 
na to, że zgadza się z wywodami poprzednie- 
go mowoy i że z pewnością równocześnie ze 
zniesieniem ceł tyrolskich rząd zapewni kra- 
jowi inne korzyści. Minister nadmienił, że ro- 
kowania w tej mierze nawiązał już z kompe- 
tentnemi osobami i z rządem krajowym. 

Wiedeń 12 grudnia. 

Według Sonn- uud Montagsztg narady po- 
ufne między ministrem Dipaulim a ks. Liech- 
tensteinem doprowadziły do tego, że stron- 
nietwo chrześcijańsko - sooyalne nie weżmie 
udziału w obstrukcyi. Socyalni : emokraci ró- 
wnież nie mają zamiaru używać obstrukcyi 


Koło polskie 
(Telefonem.) 

Wiedeń 12 grudnia. 
Koło polskie mia'o wozoraj pod przewo- 

dnietwem p. Jaworskiego dwa posiedzenia. 
P. Jaworski odczytał najpierw pismo ga 
licyjskiego wydziału krajowego, które wyraża 
ubolewanie, że kolej żelazna Przeworsk-Ba- 
chórz, która miała być zbudowana jako wą- 
skotorowa i kosztować 800.000 zł. jest proje- 
ktowaną ze względów strategicznych jako ko-; 


ma." 


rem Mieście komers z licznym udziałem 
politycznych sfer czeskich, oraz deputacyi 
z Czech, Moraw i Slązka. Przemawiali mię- 
dzy innymi ks. Lobkowie, ks. Schwarzen- 
berg, Czelakovsky, rektor uniwersytetu 
czeskiego Reinsberg itd. Grratulacye jubi- 
latowi składały kluby konserwatystów, 
młodoczechów, wielkiej własności czeskiej, 
następnie p. Prażak imieniem Czechów 
morawskich, a Venczyc w imieniu klubu 
Słowian południowych. Burmistrz praski 
Podlipny w wręczył Riegerowi w hołdzie 
od miasta Pragi złoty medal z adresem. 

Każda mowę, wielbiącą niezwykłe za- 
sługi Riegera dla narodu przyjmowano 
gromkimi oklaskami. 

Jubilat w odpowiedzi dziękował go- 
raco za te dowody miłości i uznania, za- 
lecał dalej jedność i wytrwałość w naro- 
dowej pracy i porozumienie się z drugim 
narodem Qzechy zamieszkującym na pod- 
stawie równouprawnienia. 

Mowa Riegera, przerywana i przyjęta 
entuzyastycznymi oklaskami silne sprawiła 
wrażenie. Równie gorąco jak przywitanie, 
było też pożegnanie jubiłata, gdy z komer- 
su wychodził. 

Budapeszt 10 grudnia. 

Były prezydent sejmu Dezydery Szi- 
lagyi wystąpił z klubu liberalnego. Star- 
szy żupan hr. Ludwik Osaky ze względów 
politycznych podał się do dymisyi. 

Budapeszt 12 grudnia. 

Węgierskie biuro korespondencyjne 


lej o normalnym torze a koszta jej mają wy- donosi z Wiednia, że cesarz przyjął wczo- 
nosić 2,700.000 zł. Ponieważ rząd daje ze swej raj Banffego nadzwyczaj łaskawie. Na au- 
strony tylko 500.000 zł. przeto budowa tej li- dyencyi trwającej przeszło godzinę, zda- 
nii jest zakwestyonowaną. Wydział krajowy wał Banffy obszernie sprawę z sytuacyi 
prosi w końcu, aby koło polskie poruszyło tę politycznej na Węgrzech. W ciągu dnia 
sprawę podczas obrad nad ustawą o kole- konferował Banffy z hr. Gołuchowskim 


jach lokalnych. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz żądał, aby 
przy tej sposobności koło zaprotestowało tak- 
że przeciw zbyt wysokim taryfom na kolejach 
lokalnych. 

Po dłuższej dyskusyi, w której toku mi: 
nister Jędrz:jowicz i dr. Biliński złożyli po- 
ufne oświadczenia, uchwaliło koło sprewy tej 


„nie wnosić przed forum izby. ł 


Na wnioseż p. Rojowskiego uchwalono 


spieszae odbudowanie spalonych budynków 
salinarnych. 

Następnie oedczytał przewodniczący pi-' 
smo posła Włodzimierza (rniewosza z oznaj- 
mieniem, iż odcierpiał z powodu pejedynkau,, 


jaki miał z p. Wolfem, wszystkie przepisane | 


przez kościół poknty i uzyskał jako wierny 
syn kościoła przebaczenie. i 
Petycye gal. Wydziału krajowego o sub- 


się w ponie-|wenoyonowanie szkół przemysłowych oddano ffy'ego : „Wytrzymaj 


p. Sokołowskiemu do zdania sprawy. Do ko-' 
misyi ekonomicznej wyznaczono pp. Czecza, 


Z koła literacko artystyczneg +. Nadzwy - Włodzimierza, QGniewosza, dra Madeykiego, 


będzie się 15 bm. o godzinie 7 wieoczoram. Na 
porządku dziennym : wniosek wydziałn tu- 
dzież wybory prezesa i 1 wiceprezesa. 

Wnioskiem wydziału jest projekt zamia- | 
nowania poety Karola Brzozowskiego człon: | 
kiem honorowym Koła. 

Z towarzystwa im. Kopernika. XII po- 
siedzenie polskiego towarzystwa przyrodni- 
ków im. Kopernika naznaczone zostało na 13 
bm. godzinę 6 wieczorem do sali instytutu 
chemiczuego na ul. Długoszowskiej z nastę- 
pującem porządkiem dziennym: 1) J. Dzię- 
dzielewicz: Urywki z wycieczek w Tatry 
2) dr. Romer: Kilka słów o klimacie Galicyi 

Z towarzystwą politechnicznego. Zgro- 
madzenie tygodniowe naznaczono na środę 14; 
bm. godzinę 7 wieczorem do sali towarzystwa 
ulica Chorążczyzny l. 17 I p. Na porządku 
dziennym: Odczyt inż. chem. p. Tuleji „Nasze 
poglądy na sprawy przemysłowe. 

Uroczystość Mickiewiczowską urządza 
17 bm. lwowski klub urzędników poczty i te- 
elgrafu. Program obejmuje odczyt, produkcye 
wokalne i deklamacyjne, obrazy z żywych o-| 
sób itp Cały dochód przeznacza się na rzecz, 
lwowskiego pomnika poety, 


ozajne walne zgromadzenie członków koła M 
| 
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Bepertoar tentralny. 

We wtorek dnia 18 grudnia br. po raz 
pierwszy „Zaklęty zamek“, operetka w 3 ak- 
tach Karola Millóckera, z repertuaru niemie- 
ckiego teatru „An der Wien“. Nowa wy- 
stawa. 


Kalendarz. i 

We wtorek dnia 18 grudnia Łucyi i O- 
tylii panny. 

w. środę dnia 14 grndnia Such. Ni- 


kazego. 


Rprawy państwowe. 
(Telegramy „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 12 grudnia. 
Jesienna sesya parlamentu zostanie od- 
roczoną z końcem tego tygodnia, do połowy 
stycznia. Przed odroozeniem załatwione zo- 
staną; projekt ustawy o podwyższeniu płac 
sługom państwowym i przedłożenie o kole- 
jech lokalnyoh. 


Wiedeń d. 12 gruduia.5Ę 
Wiadomość o wystąpieniu posłów Pericia 
i Trumbucią z klubu południowych Słowian 
nie potwierdza się. 
Wiedeń 12. grudnia. 
Komisya ugodowa obraduje dziś w dal- 
szym ciągu nad artykułem 12 traktatu celne- 
go i handlowego z Węgrami. 
Część artykału 12, nad którym komisya 
ngodowa dziś obradowała dotyczy zniesienia 
ceł zbożowych dla Tyrolu. Przemawiało kilku 


Potoczka, Wielowiejskiego, Świeżego, Błażow- 
skiego i Struszkiewioza. 

Na wniosek posła Władysława Gniewo- 
sza uproszeno dra Bilińskiego, aby wszelki- 
mi siłami popierał u ministra kolei żelaznych 
budowę linii, mającej połączyć saliny w Ka- 
łuszu ze stacyą kolejową. 

Na wniosek "p. Sokołowskiego polecono ' 
p. Popowskiemu dokładnie zbadać sprawę re- 
wersów demolacyjnych w Krakowie i złożyć 
w jak najkrótszym czasie Kołu polskiemu 
referat. Na wniosek p. Kolischera uchwalono 


| 


w ramy tej akeyi w iągnąć także Przemyśl, jowej a nawet przyjaznej, 


Poseł Rychlik postawił wniosek poparcia 
projektu założenia gimnazynm w Dębicy. Kwe- 
styę tę odroczono, gdy p. Władysław Gnie- 
wosz na to wskazał, be także Mielec stara 
się o uzyskanie dla siebie gimnazyum. 

Po təm wszystkiem rozpoczęła się po- 
ufna dyskusya nad położeniem politycznem, 
która w dalszym ciągu prowadzoną będzie w 
środę tj. 14 bm. 


ralagramy I telefonematy | 


Wiedeń 12 grudnia. 

„Sonn- und Montags Zeitung“ donosi, 
że wedle własnych słów bar. Banfty'ego, 
cieszy się on zupełnem zaufaniem monar- 
chy i spodziewa się z odpowiedniem po- 
parciem stronnictwa liberalnego pokonać 
wszelkie trudności, stawiane przez opo- 
zycyę jego projektowi załatwienia ugody. 

Ten sam dziennik donosi, że również 
przychylnie został przyjęty projekt Ban- 
ffyego, aby uczynić próbę skonsolidowa- 
nia stronnictwa liberalnego w większość 
rządową. 

Wiedeń 12 grudnia. 

Nowy minister dla Chorwacyi Erwin 
Czech, złożył wczoraj przysięgę. 

Wiedeń 12 grudnia. 

Z OCelowca donoszą, że nadesłano tam 
z Wiednia rozporządzenie, aby przedłożo- 
no autentyczne wykazy co do zadłużenia 
urzędników państwowych. 

Dziś odbyło się zaprzysiężenie nowe- 
go namiestnika styryjskiego hr. Clary-Al- 
dringena. 

Nowomianowani tajni radcy złożyli 
dziś przysięgę w obecności hr. Grołuchow- 
skiego, a między innymi hr. Wojciech Dzie- 
duszycki i Dawid Abrahamowicz. 

Praga 10 grudnia. 

Ku uczczeniu 80 rocznicy urodzin 


Kallayem i hr. Thunem o sprawach bie- 
żących. W nocy powrócił Banffy do Bu- 
dapesztu. 


Budapeszt 12 grudnia. 
Miały wspólną naradę wszystkie stron- 
nietwa opozycyjne, na której omawiano 
wniosek rezolucyi, protestującej przeciw 
nieprawnym postępkom rządu i przeciwko 
„lex Tisza*. We wniosku tym powiedzia- 
no, że stronnictwa opozycyjne uważają za 


brała przed- poprzeć petycyę miasta Doliny do rządu O Swój patryotyczny obowiązek zwalczać to 
prawo wszelkimi 
i nie dopuścić pod żadnym warunkiem 


możliwymi środkami 
do tego, żeby weszło w życie. 
Budapeszt 12 grudnia, 
Dzienniki podają szczegóły o wczo- 
rajszej audencyi hr. Banffy'ego u cesarza. 
Prasa budapeszteńska prawie bez wyjątku 
stwierdza, że przyjęcie było nadzwyczaj 
łaskawe. Cesarz miał się wyrazić do Ban- 
Pan tylko, ja Pana 


także trzymać bedę“. W ciagu audyencyi 


miał cesarz także powiedzieć, że w roku) 


ubiegłym poświęcił hr. K. Badeniego dla 


„przywrócenia spokoju na ulicy i w parla- 


mencie. Ofiara ta wszakże była bezskute- 
czną. Otóż teraz cesarz nie ma zamiaru 
ponosić poraz wtóry tak wielkiej ofiary 
bezowocnie. 
Beriin 12 grudnia. 

Niemiecka para. cesarska przyjęła 
wczoraj prezydyum parlamentu na audyen- 
cyi. Cesarz omawiał obecną sytuacyę w 
polhtyce międzynarodowej i położył na- 
cisk na to, że pomimo iż Niemcy ze 
wszystkimi państwami są na stopie poko- 
sytuacya wy- 
maga od Niemiec ogromnej uwagi. Dla- 
tego koniecznem jest zaprojektowane udo- 
skonalenie i uzupełnienie armii. Ze wzglę- 


„du na oszczędzanie siły podatkowej kraju 


nie można było w tym celu preliminować 
większych wydatków. Następnie wyraził 
cesarz swoje zadowolenie z wyniku i prze- 
biegu podróży do Palestyny. Prezydent 
parlamentu Ballestroem złożył cesarzowi 
życzenia z powodu nadzwyczajnie korzy- 
stnego przebiegu podróży i szczęśliwego 
powrotu obojga cesarstwa. 
Rzym 12 grudnia. 
Podkomitety konferencyi antyanarchi- 
stycznej pracuja ciągle nad tak zwanemi 
technicznemi sprawami. Z końcem tego 
tygodnia zbierze się zapewne plenum kon- 
ferencyi na obradę nad sprawozdaniami 
komisyjnemi. Prace konferencyi skończą 
się może przed Nowym Rokiem. ale nie 
prędzej.. 
Madryt 12 grudnia. 
Gabinet Sagasty przedstawi się zbie- 
rającym się ponownie kortezom w nie- 
zmienionym składzie i zażąda od parlamen- 
tu ratyfikacyi traktatu pokojowego ze Sta- 
nami Zjednoczonymi a także odstąpienia 
Filipin. 
Paryż 10 grudnia. 
Poseł angielski paryski Monson o- 
świadczył ministrowi spraw zagranicznych 
Deicassó mu, że na znanym bankiecie an- 
gielskiej izby handlowej paryskiej prze- 
mawiał we własnem imieniu, a nie jako 
przedstawiciel swego rządu. i 
Paryż 12 grudnia. 
Wczoraj po południu miał udać się 
Deroulede z wielką liczbą swoich stron- 
ników na dworzec kolei Montparnasse, 
gdzie spodziewanno się przybycia Drey- 
fusa. Aby zapobiedz ewentualnym rozru- 
chom przedsięwzięła policyą nadzwyczaj- 
ne srodki ostrożności. 
Paryż 12 grudnia. 


kilka tysięcy wojska w różnych punktach 
miasta. Wszystkie dworce kolejowe obsa- 
dzone silnie przez policyę. 


Paryż 12 grudnia. 

Policya podaje jako powód zarządzo- 
nych wczoraj na dworcu Montparnasse 
środków ostrożności, obawę przed możli- 
wemi manifestacyami stronników Derou- 
leda. 

Prezydent ministrów Dupuy oświad- 
czył wobec deputowanych Poincarrć i Bar- 
thou, że na ewentualne zapytanie przed 
sądem kasacyjnym potwierdzi, iż nigdy od 
Lebrun Renauda nie słyszał o wrzeko- 
mem przyznaniu się Dreyfussa do winy. 

Paryż 12 grudnia. 

Adwokat Labori był wezoraj na dłu- 
giej konfereneyi u Piequarta w więzieniu 
wojskowem. Przyjaciołom swoim Labori 
oświadczył, że na razie nie ma nadziei, 
aby  Piequarta stamtad rychło wypu- 
SZCZONnO 

Łondyn 12 grudnia. 

Utrzymują tu, że z powodu niepe- 

wnej sytuacyi politycznej, konferencya po- 


kojowa, która miała się zebrać w Peters- |97! 


burgu już z początkiem stycznia, odroczo- 
Gzona została na maj 1899 r. Car miał 
oświadczyć, że pragnie osobiście zagaić 
obrady konferencji. 
Konstentynopol 12 grudnia. 
Wielki książę Mikołaj rosyjski przy- 
bywa tu w tych dniach i zabawi dwa 
dni u rosyjskiego ambasadora Zinowiewa. 
Posłuchanie dostanie u sułtana i uroczy- 
ście przyjęty zostanie wielki książę pó- 
źniej po powrocie z uroczystości poświę- 
cenia cerkwi w jednem z miast wschod- 
nich. 
Konstantynopol 12 grudnia. 
Wszystkie dzienniki tureckie bardzo 
sympatycznie piszą o wizycie W. ks. Mi- 
kołaja, upatrując w niej objaw dobrych 
stosunków między Rosyą a Turcyą. 
Konstantynopol 12 grudnia. 
Przybyło tu nadzwyczajne poselstwo 
od szejcha Nedźdu (w Arabii) z darami 
dla sułtana: sto koni (Nedźd słynie z naj- 
lepszych koni arabskich) dziesięć drome- 
darów itp. 


Dział ekonomiczny. 


— Ze związku handlowego kółek rol- 
niczych. Związek ten przystąpił do podnie- 
sienia kapitałów własnych do 100.000 zł. a 
akoyę tę ułatwia ma poparcie ogółu. W osta- 
tnim mianowicie kwartale wstąpili do związ- 
ku jako nowi członkowie: z udziałem zł. 100 
M. Ponińske, zł. 50 dr. Stan. Abłamowiez, zł. 25 
dr. M. Sołtysik, A. Żarlińska, C Kirkorowa. W. 
Wodzinowska, M. Wożaiakówna, M. Schieber- 
lowa z Krakowa, towarzystwo „Ojczyzna“ z 
Baranowa i kółka rolnicze z Bereżnioy i z 
Kobiernio. Nadto podnieśli dawniejsi ezłonko- 
wie swoje dotychczasowe udziały razem o łą- 
ezną kwotę zł. 1850. 


Krajowa rada kolejowa. W poniedzia- 
łek zebrała się krajowa rada kolejowa na 
Czwartą zwyczajną sesyę. Obecni byli: pp. 
Acht, Falter, Glłąbiński, Leo J., M. Onyszkie- 
wiez, Roiński, Seferowicz, Struszkiewicz, Sala 
i Trzecieski. Przewodniczył hr. St. Badem. 
Wyd iał krajowy raprezentowali pp. Chamiee 
i inż. Bobrowski, pióro prowadził p. T. Fi- 
lippi. 

Aż W kwestyi podniesienia dotacyi krajo- 
wej na koleje lokalne uchwaliła rada po wy- 
wodac« p. Chamca zgodzić się na projekt 
wydziału krajowego, aby skarb krajowy nie 
podwyższał tej dotacyi ponad 100.000 zł. aż do 
r. 1900. Potem może będzie czas ua wyższą 
dotacyę. 

Sprawozdanie p. Zaleskiego, dyrektora 
krajowego biurz kolejowego wykazało, iż nie 
przekroczono preliminarza i że z końcem r. 
1899 tj. po wybudowaniu lini: I programu — 
pozostanie do dyspozycyi wydziału krajowego 
400.000 zł. nie licząc dochedów z linij go- 
towych. 

P. Struszkiewicz podał do wiadomości, 
że komisya kolejowa rady państwa uchwaliła 
już ustawę. zapewniającą bazpinczeństwo pu- 
pularne akcyom i obligacyom subwencyonowa- 
nych pa kraj kolei lokalnych. 

. Zaleski zawiadomił iż wpłynęło do 
jego biura podanie o poparcie kolei Tarnopol- 
Zbaraż. Za poparciem kolei: Jasło Żmigród- 
Konieczna i Jasło-Dębica przemawiali pp. 
Tyniecki, Sala, Leo i Falter. 

Rada uchwaliła zalecić Wydziałowi kra- 
jowemu, aby zarządził zbadanie ekonomicz- 
nych korzyści tych łinij i sprawozdanie prze- 
dłożył sejmowi. 

W sprawie połączenia kolejowego Gali- 
oyi x Węgrami oświadczyli się pp. Falter i 
Struszkiewicz xa linią Nowy Targ-Suchahora, 
È Chamiec zaś oświadczył, że Wydziałowi 

rajowemu nie zależy na tem, która linia zo- 
stanie wybudowana, a ma tylko to na wzglę- 
dzie, iż komisya oświadczyła się za Zakopa- 
nem 


Na tem w południe zakończyła rada po- 
siedzenie. 

— Krajowa komisya przemysłowa na 
niedzielnem rwem posiedzeniu uchwaliła za- 
proponować, aby sejm w rezolucyi do rządu 
wezwał go do założenia na swój koszt w 
Przemyślu szkoły rzemieślniczej, do której u- 
trzymania przyczyniaóby się mogła gmina a 
może i raj. Przedtem będą w tej sprawie 
wdrożone rokowania z Przemyślem. Koszt ro- 
czny takiej szkoły obliczono na 14 lub 15 
tysięcy zł. Komisya uchwaliła też wszcząć 
rokowania z fundacyą skarbkowską o wzięcie 
ma skarb krajowy szkoły rzemieślniczej istBie- 
jącej w zakładzie drohowyzkim. Dalej na 
wzór wędrownych nauczycieli tkactwa zamia- 
nowano wędrownym nauczycielem koszykar- 
stwa Jana Kwaśniewskiego. Wędrownego na- 
nozyciela tkactwa uchwalono wysłać do Za- 
łosiec, które chcą mieó u siebie szkołę tka- 
cką, mimo, źe ona tam nie ma widoków po- 


Ponieważ obawiają się tu manifesta-|wodzenia. Na założenie szkoły koronkarskiej 


manie jej rocznie 800 złr. Przyznano dalej 
200 złr. rocznego zasiłku uzupełniającej 
szkole przemysłowej zakładanej w Skolu 
przez p. Schmidta, w której będzie szczegó|- 
nie uwzględnione kamieniarstwo. Uchwalono 
też domagać się od skarbu krajowego i pań- 
stwowego subwencyi na koszt wystawienia 
okazów przemysłu galicyjskiego na wystawie 
paryskiej. 

Podręcznik do nauki farbowania wełny, 
napisany przez p. S. Anczyca jest już gotów, 
a nad podręcsnikiem tkactwa pracuje p. Gru- 
| szecki kaflarstwa zaś p. Klimaszewski. 
Wyborne wzory stylu zakopańskiego wydaje 
dyrektor zakopańskiej szkoły rzeźbiarskiej p. 
Kowacz. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 13 grudnia 1388. 

Akcye za szturę; Koluj gal. Karola Ludwik» cd 
200 zł. m. k 210:— do 213'—. Kolej Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 28260 do 296-50 Banku hipotecznego p 
300 zł. w. a. 376— do 386-—. Banku Kat. lig. po 
200 zł. w. a. 200'— do 210—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 305-— do 212—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 4/ 
koronowe 96:50 do 97-20. 5% z 10%, prem. 110— 
do 11070. 440, los w 50 lat 100— do 100:70. Ranku 
krajowego 4*/,/, los w 51 lat. 100:80 do 16160. Banku 
krajowego 4'/, los. w 57 lat. 28: — do 98770. Towarz. kre- 
iemsk. 40/, (I. emisya) 97:30 do 98: —, 40/, 1 


„gal. 'e ę lo. 
w gh lat. 97:30 do 98-—, 4% los. w 56-latach 94:90 do 


o 
n 


Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjoego 
40, 97:40 do 98-10. Bukow. funduszu pro-pinacyjnego 5*/, 
102:50 do ——* Kom. banku krajowego 50, w. a. Il. 
em. 102'80 do —'—, Pożyczka krajowa 6&0, w. a. 104— 
do 10050 4/⁄°/ 101-20 do —*—. 4%, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27:50 do 28:60 Losy 
miasta Stanisławowa 5l'— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:65 do 5'75. Napoleondor 
9:54 do 9'64. Półimperyał 9-51 do 9-61. Rubel rosyjski 
srebrny 1'20— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 134780 
do 1'28:30. 100 marek niemisekieh 58:80 do 59 20. 

Wieden dnia 12 grudnia. (Telegram „Gaz. Nar.) 
Dzisiaj 0 godzinie 3 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 359-37, węg, zakład kredy - 
towy 389'—, anglobanki 156:—, len derbanki 234-75, koleje 
państwowe 36475, elbethal 262:—, akoye tytoniowe 124 — 
alpiny 196-50, losy tureckie 57:80, nnionbaaki 294— 


ruble 128—. 

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące ; 

3 grudnia 10 grudnia 

Renta papierowa : . 10110 10115 
Anustryacka renta koronowa . 101-25 10130 
Renta srebrna . - 10105 101:10 
Renta złota  . ? 119-95 120 15 
4 pre. węg. renta złota 120710 1320:10 
Weg. renta koronowa . 97 60 97-65 
Anglobanki 155 — 156— 
Zakład kredyt. 36150 359 50 
Weg. Bank kred. 391 — 389-50 
Bank związk. . 265:75 265 25 
Anustr. węg. Bank 915.— 913:— 
DUnionbanki - 29 ‘A0 294— 
Austr. zakład kred. ziemuk. 461 — 456 — 
Landerbanki > 23150 238: — 
Alpiny . : > 195:— 201-— 
Nordbany a . 3b25— 3515:— 
Austr. kolei północno-zachod. . 243-50 245— 
Kolej doliny Łaby 260:25 261'50 
kolej państw. . 361 25 3628-75 
kolej połnd. . 67765 63-25 
Matki j aplerowa . 58 97!/g niar SA 


| Z rynków towarowych. 


Lwów d. 12 grudnia. (Przedruk z urzędowej „G- 
zety lwowskiej“)  Fszemca 910 do 9:30, żyto %50 
do 3—, jęczmien drowaray 650 do T50, jęczmień pa- 
stewny 575 do 610, owies 6-60 do 6-80, rzepak 11'-- do 
1125, groch 5'75 do 625 wyka 0— do 0:—, aastenie 
lniane 0— do 0—, nasienie konopne —— de ——, 
bób —— do ——, bobik —— do ——, hraezka '— do 
g*—, koniczyiia czerwona galio, 48 — do 55—, szwedzka 
—— do ——=,biała 38.— do 46 —, anyż —— do = 
zukurudza stara 5— do 6 —, nowa —.— do ——, chmiel 
chmiel nowy na 56 kl od 65— da 
spirytus gotowy 16'— do 1640, na termina a 
4-50, tymotka 17:50 do 20— Waranty —— 


—— do —, 
100:—, 
l&— do 1 
az" N iedziałk targ do 
Wiedeń d. 12 grudnia. Na poniedziałkowy 
wieziono 4890 sztnk wołów tucznych i opasowych, w tem 
— sztuk z Galicyi i Bnkowiny. : 
pk Błacono = galicyjskie woły 29 do 31, — 32 do 34 
35 do 36 zł. > 
odór Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiednia 


Zmiany kursów w ostatnim tygodniu były nastę- 


PARE” najniższe yć 
pszenica na wiosnę 9:56 agi 

szeniea na jesien —— ' 
=E na wiosnę 8:35 „ŚU86 
żyto na jesień — — 
Tier na wiosnę 618 1624 
owies na jesień ~ zz Ea 
kukurndza na maj-czerwieG 5-13 


kukurudza ma wrzesień-paźdz, —' — 
Nowa kukurudza / = 
Rzepak na sierpienń-wrzesien 


Z 


Przyjechali do LwoT. 
Dnia 11 grudnia. 

Hotel Żorsa. T. Fedorowiczowie z Klebs- 
nówki. W. hr. Tyszkiewicz z Ołomuńca, F. 
Horodyski z Trybuchowie, T. Niementowscy 
z Zbaraża, K. hr. Ożarowski z Czech, O. Or- 
łowski z Połowie, I. Kosacki, z Uładówki, J. 
hr. Potocki z Rymanowa, A. Cielocki z Ha- 
dynkowio, J. Jabłonowski z Zagwożdzia J. 
dr. Szabo z Miskolcz, Z. Jordan z Wojnioza. 

isctei Europejski. Dr. J. Walewski z No- 
sowa, R. Adamski z Bóbrki, T. Sławik z Kro- 
sna, J. Kruczkowski i H. Milewski z Brzostka, 
W. Ensenstadter z Wiednia. 


| W Z Z O a a maa 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada). 


Wilhelma płynne wcieranie 


„BASSORIN* 


ces. król. uprzyw. w r. 1871 
il tubka 1 zł, 6 tubek 5 zł., 12 tubek 9 sł. 
opłacone do każdej stacyi poczt. w Austryi i 
Węgrzech. Wilhelma ck. uprzyw. „Lassorin'* 
jest środkiem, którego skuteczność polega na 
uczonych i praktycznych doświadczeniach, i 
wyłącznie tylko wyrabia się w aptece Fran- 
ciszka Wilhelma w Neinkirchen. Jako wsiera- 
|nie użyte działa zbawiennie, uspakajająco, i 
uśmierza bole, a przy cierpieniach nerwowych 
łagodzi, jakoteż przy bolaeh muskułów, ozłon- 
I ków i kości. Przez lekarzy jest używany ten 
środek szczególnie, jeżeli cierpienia są pow- 
stałe przez silne natężenie w marszach albo 
w przestarzałych cierpieniach, dlatego z naj- 
lepszym :kutkiem jest ten środek używany 
przez turystów, leśników, ogrodników, gimna - 
styków i kolarzy. 


m 


L 
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WEG TONA - Bozni STANISŁAW WOŻNIAK | najnowszej mody 


rutynowanego handel żelazny 
oszukuje zaraz Lwów, plac Maryacki I. 9 ! 
k wo Lwow ulica Akademicka l d nie powinny zapomnąć, aby zażądać naszych próbek 
BSE 3 EGO GW KA dOWizE Jedwabne materye na suknie ślubne, 


Dyrekcya c. k. uprz. Zakładów dr nag 1 mil jlazych materyi meblowy, GhOŚNIKÓW SKŁ AD ZEG ARKÓW wieczorkowe i na ulicę. mid g! 


s sg że pluszów, dywanów | 
j na I. pietrze: Pa : Ą 
W Tenczynku poczta Krzeszowice. a RT "r składa Do cenach niżej wlasnego koszta. | szkań oclone i epłacone, 


Panie, które się ubierają podług 1455 | 


Pierwszeństwo mają, którzy ne złr. 5'50 ct. Łóżka Jednocześnie poleca : Szwajcarskich kisszonkowych, Schweizer & Co., Luzern (Schweiz). 
manipulacyę książkową browaru cO mę gjdąoczka|Meszty tureckie po złr. 1-30. Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich Dom eksportowy jedwabiów. 
znają. ziecinna ze siatką. —| Szaliki jedwabue po złr. 1 20 i 175. 


z dwuletnią gwarancya. 
Wszelkie reperacye Ro i takowe jak najle- 


piej i najtanie wyk.nuje z gwarancyą roczną PA. 


Materace druelane złr 
12:—. kw a m 
zne. ety złr. 8'50. oN 3. hfi 
Drabinki składane. Klo p ad ŁASK: 4 

Dywany przed łóżka ol 85 ct. za sztukę. 
zety różnorodne poko- Dywany arikat ztr!/6 a sztukę. 


jowe itp. x 
| żelazne składane po złr. 550, Prócz tych: 


kj 
i h ki Hafty tureckie, Poduszki , Makaty, 
złr. R Mew ża "0. Ma- Ekramy, Parawany. Gobeliny, Kozy | £ 


- indyjskie, Futerka z angory, Serwetki 
terace sprężynowe po złr. 12'50, poleca Stary Cognac > Tan E era tto: 


Piotr Chrząstowski , handel żelazny p 
aa, plao Kapitulny 1 (naprzeciw ka- E erain AR dostarcza oś, aj MAGAZYN 
pierwszej jakości opłatnie 4 bu za 6 złr. 
gangan pasieki Antoniego Kraiń- | bo 2 litry sa 8 słr., młody 2 lit 4 złr. A. KRZYSZTOFOWICZA 
skiego w Jezierzanach , powiat Bor- 80 cent. Benedykt Hertil, @iaiciciel Lwów, plac Halicki 1. 2. 
szczów, wysyła w D-cio kilowych blaszan-| dóbr, zamek Golitech przy Genehtta w fityryi 


kach miód przaśny patoka za cenę 3 złr. 
20 ot. franco wszystko. 144 


Lambreklny do okien po złr. 1-— i 1:60. 
Dywauy gospodarskie pod stoły jadalne 


UROBNE OGŁOSZENIA 
po 1 et. od wyrazu. 


HANDEL KORZENNY 


Stowarzyszenia robotników katolickich 


ssd EDRN OSO 


nowo otworzony 


we Lwowie, przy ulicy Grodzickich I. 4 


poleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, wina, rumy, 

kawy, herbaty, jak również wyroby młynarskie: mąka, gry- 

sik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach, 
w najlepszych gatunkach, 


EF" po oenach możliwie najniższych. TRB 


Kanie: ati 


notatki z podróży cyklisty 

spisał 
JĄROSŁAW PIENIĄŻEK 

Cena za egzemplarz 25 ot, z przesyłką poczt. 27 ot. 


Biuro stręczeń 


TOLARZ młyński poszukuje posady 5 tek i pa- 
gd guwernerów, gnwernantek i p 

Ń do miyn parowego pod, EA H: kredy osobisty nien służących Francuzek i An- 
— AES F FTR ZN. gielek Pani Zaleskiej w Paryżu 


SIECZNIK kilkuletni ktyk . s ie i i . _ Dostarcza d i r J ; 

Pa Tua oiaoi aan |do nanytaej samy dyskretnie irae des Apopnins £ oyaegrę | Do zabycia w kaięgarninóh i magazynach sportowych $ 
twie, koj dy. Adres: . 2 : | j VER . A 

a lecmnik, o at Zfoczów, 143 „C. D. 7899“ załatwia Rudolf|dzeniem panien uzdolnionych do s M. Grustowicza, St. Pieleckiego i W. Bergera 


IONOK 


Wszelkie zamówienia s prowincyi wysyła się odwrotną pocztą, 


x 
OOGOOOOCAN AIOOOGOOOOCOCÓ 


Mosse, Wiedeń. 8306 krawieckich damskich robót. we Lwowie. 


Pasztet strasburgski 
z gęsich wątróbek z trufiami 6 2 złr. za M un>w SG n"«bSŻIZR. 


b i łr. 150 za funt, s : 
Zarząd dwór Kspzzyn-Brzeżany: Ażehy zapobiedz zamianom wielu faszerstw, którym podlega moja 


IrytacpePiersiowe prawdziwa woda kolońska 


ASILE proszę moich Szan. odbiorców łaskawie dokładnie uważać, że każda flaszka po spo- 
KOKLUSZ sobie sporządzenia wynalazcy prawdziwej ko ońskiej wody moją całą firmę 


Ee Johann Maria Farina 
Paryz 28i ee) aa prazecivwv Neumarkt , 
w KRakowis, w Aptek: a na szyjce 6. k, orzeł, z odwrotnej zaś strony markę ochronną zawiera. 
PP. Wiszniewskiega, Miałem znowu powód przeciwko naśladownictwu mojej marki, imienia i firmy 
Ra wowie wapt | "drożyć śle Ea OC i powołuję się tym Rex. że z MEEN już a 
ra i a. [ogłoszone sądowne wyroki przeciwko naśladowcom. Powołuję się przytem Je- 
OE DA Buad - szc76, Że 24, MAA br. w „Nosa Freie Presse“ i w „Neues Wiener Tagblatt“ był 
ogłoszony wyrok e. k. sądu krajowego w sprawach karnych w Wiedniu z dnia 25. 


Pracownia Sukień Damskich 
Franciszki Boumel 


PASTA pe NAFE i SYROP 


de DELANGRENIER, w Pariżu. 19, Rne des Saints-Póres 


„Bez opium, bez morfiny, ani kodeiny. Srodki piersiowe nieszkodliwe używają 

się zpomyś!lpym skutkiem przeciw katarom, grypie, influenzie, kokluszowi, it. p. 
e Lwowie: u PP. Mikolascha. Wewiorskiego, Ehrbara, Ruckera 

i we wszystkich aptekach. 


JAN TENATOWICZ 


we Lwowie mica Kopernika 3, mica Halicka 1, Ruch pociagów kolejowych 


DEF ulica Piekar sa 1. 22, I p TB 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


° maja 1898. 3285 w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernioweach Rynek 1. 2, s A "E 
Kar 1 Johann. Maria F'arina w Przemyślu ul. Franciszkańska l. 24 Praga ać e KA LEŃ 1898. 
8 naprzeciw Neumark t. polioon R odbior rh Sn są podług zegara 
patent. nadworny dostawca c. k. dworu austr., cesarzń brazylijskiego, wielkiego suł- pejskiego). 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


A Ea Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
„| 
YBŁA LECZNICZE. ||" tpe gyr g nas 
ł BAN EJ = 7'30 « Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
7'40 z Janowa 
0:50 z RU i Brodów na dworzec Podzamcze 


755 ze Soka 


Zarząd dóbr Krakowiec 
atacya kolei Radymno lub Mościska 
ma na sprzedaż około 25 ctn.|p, 
metrycznych karpi, razem lubjgx 
partyami, po cenie 60 ct. za 


tana Tureyi, króla włoskiego, króla hiszpańskiego, króla portugalskiego, króla 
greckiego i arcyks. wdowej po austr. następcy tronu. 


Właściciel kilku pierwszych medali znsług I różnych wystaw światowych. 
nabycia we wszystkich lepszych perfumeryach, drogueryach. 
wny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Austryi i Węgier znajduje 

się od 30 lat pod moją własną firmą: 


Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 


b : czerstwość i aksamitną miękkość ć ; ` —'25 8'05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohycowa, Stryj 
kilogram loco Krakowiec. |Wien, Kohlmarkt 22, I St., Ecke der Herrengasse. ||] yvgzo boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płóć, 815 z Tarnopola | Brodów na de iwa, | 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna- oe dk Wieliczki, Mexó Laborea (Pesztu) 
<a A. WW komicie działającym Środkiem przeciw opaleniu, pry- » 10:35 z Ickan (Śuczawy). 7 
' r i szezykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i m 1 z ypnonlaia, Lubaczowa 
wprost sprowadzaną , zgrubieniu naskórka * : ; : . — n, ‘O1 z Janowa SE 
dostarczaj WIELU NOREK ELE Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- izy X” OC CRA Chabówki i Now. Sącza 
Giuseppe Brusini Triest Ausarbeitung wirksamer Annoncen ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk —'25 osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza , Giyin 
2 GE MW R e WNN) Mydło kamforowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa- pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
ERN E cnc: Pa al man Zweckentsprechendes Arrangement des Inhalts rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-80 » l5: Podna (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów ns dw-e 
o złr. . za netto ilo. a] B m e RT "ZEWAKSRKINWA"WIEK= "EMR kr A A rzec odzamcze 
gatunki: Portorico, Jamaica i Jawa od Wahl der richtigen Zeitungen Mydło karbolowe bardzo korzystnie jest myć ręce, $: "30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny 
złr. 1'30 do 2:20 za pakiety pocztowe po twarz, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celem za- osobowy 0 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałows, 


åJ, kilo netto, oclone i opłacone za po- bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 


Sichere Cotrolle der erschienenen Zeitungen —'20 


2 
50 

Mydło karbolowo -piaskowe do mycia rąk dla pp. leka- » s z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
5 


braniem należytości. 3291 
etc. etc. etc. g P EERE T AR l 
A ; $ M rzy i akuszerek — kawałek o : k —20 55 „1 , Seretu, Kozowy, Podwysokiago 
gł w Alle diese Vortheile geniessen bei Berechnung der Original- MydloskieolinogowzanierafGo ozystaj kfeolincd TREE n ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 
Tanie i dobre. preise der Blatter, also ohne dass hieraus Mehrkosten er- A la czystej Js p 


micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze , liszaje, Świerz- Noe i 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach wachsen , diejenigen Inserenten welche ihre Anzeigen be- by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —'35 osobowy | 3:04] x Podwołoczysk na dworzec Podzamose 


blaszanych, hermetycznie zamkniętych 


i lassen durch die Mydło siark ielki izeni ż ie d 3-30] z Podwołoozysk na dworzec głó 
siel oszek , fasola, szparagi, pomi- sorgen ydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do w, ysk na dworzec główny 
Sary. pieczarki ; soki, kompoty, marmola- Annoncen - Expedition zniszczenia pryszezów i wszelkich wyrzutów na skórze —'25 $ |Pr°o5riesz. | 5'10 z kl aa dais, Boring, w ocłarwia Warszawy) s Chabów- 
= ie Wraki hpa e są Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40%, RTR że nów, Hzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
Ef uT złote Jie3 EE e u jg us gł mo) (cms) LE” M OS SE Bmoły a 109/, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. osobowy | 610] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Ron- 
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra- Werstiitte 2 Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy taj sła- f f wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
kowie i na prowinoyi we wszystkich lep- Wien, I., Sellerstitte 3. ta bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- BOŻA TP] 7 Trara PoE, Ba Jaroa z Jasta, Krosna, Sanoka 
snych handlach artykułów spożywczych. < lezione a tak kosztowne środki -- kawałek . à —'85 | | osobowy | 9-10] s Krakowa, (Wied Mah kx ba. pr 
Fabryka konserwów i ogród han- - O . y , nia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
abryką Kon ko Mydło smołowo - glicerynowe składa rię z 35°% glicery- Lubaczow a przez Jarosław, Jusła, Rym ; 
Lub królewskie : ISA: ć a650W8 p , , Rymanowa, Krosna, [woni- 
Tan I taca bolal Lmów-Belseo ny, i 10°% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem AGB, Ea a A 
PE”: 3 í do obrazów i zwierciadeł, jakoteż ozdo- jednem z najlepszych desinfekeyjno-higienicznem mydłem A a i » 0587) Brodów, Kopyczyniee na Podsm. 
F Ram h 4 by złocone wykonuje, Gra ale przed- toaletowemn. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, > Kisii wysla e E A Suczaw;, Kimpolungu Husiatyna, Pod- 
E ~ir 4 $ pre : mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak we ` jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła- m 9:56] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
Emil Weiner [Lwowie ul. Sykstuska l. 20, zakład artystyczno-pozłotniczy. sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- jg | osobowy ot z ławocznego (Pesztu) Uhyrowa, Borysławia,  - 
| ) viri nięcia wszystkich nieezystości naskórnych, jako to: pie- - 161 ze Stryja, Kałasza, Borysławia. 
n= 4 L Salzthorgacie 3 


gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek  —'80 Pociąg odchodzi zo s 
Mydło smołowe zawiera 40% smoły (dziegciu); usuwa 15 zo Lwowa: 


aulę b A ) , ospiesz. 6'00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i ; Ę 6:05 do Iekan, ym ZE Rad owiaca kia A Z OE A 
łupież na' lowie — kawalek x F 4 A —80 p 6'15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 5 dworca Pois 
Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach; naskór- » 8:35 do sa A> (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzema 
nych a przeważnie przy Świerzbach — kawałek |. —*80 | osobowy Sab do Janowa | arnów, Lubaczowa prze Jarosław. 
DM owarow la aW alli Mydło tymolowe zawiera 30/, tymulu — znakomicie oczy- »„ 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —50 » 915 do Skolego, hsłusza, Borysławia, Chyrowa 


a 9'35 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, rzy 
małowa z dworca głównego 
„ 953 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoze. 

XEXIEXEXEXEXEDXEXIE XEMXI EXEXO » _ 955 do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
10°55 do Ickan, Bopowa, Berthowethu, Radowiec, Suczawy 
gu, 1250 do Janowa od 1 lipca do 15. września w uiedziele i święta 
pospiesa, 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

p. 4:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podza.nuze 
pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwycokięgo Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Sa. 
sio o Kraltwe (Wia Jais, Wrocławie, Barliza) L 
5 owa (Y'ialnia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro- 

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki Pa Raen w. ido letoo% 

Osobewy 3:60 do Stryja, Skolago, Ohyrowa 

A 455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl. 


Noc |) 


osobowy | 410] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesatu) 
Sanoka. Rymanowa, [wonicza, Krosna przez Przemyśl, J rola 
rzez Kzeszów, Wieliczki 
do dawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do lokan, Radowiec, „Kimpolung, Juczawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 
boroz (Pesztu) 


Wilhelm Pohl, Wiedeń 


VI. Marianiiferstrasse 5, I. Kdrntnerstrasse 39. 


© 
Największy w austr.-węg. monarchii skład handlowy z zabawkami. Największy i : sotni n’ : 
wybór w grach towarzyskich i dla zajęcia dzieci w każdym wieku. Bogaty (. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


skład wszystkich gier sportowych. Ilustrowane cenniki gratis i franco. pA | T i i 
Zamówienia z prowinoyi załatwiam natyohmiast, BAN K HIPOT ECZN || 


KANTOR WYMIANY 


oraz 


Galic Bank kredytowy 8 


Oddział depozytowy 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 


zu. 
aga 
WOJE 
QOC 


począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje własnego do frontowych lokalności w parterze. k 700 do Żawośnnego, ioskacna, Portu Ohyrowa; Kałusza 
m . ' o Sokala, Rawy ruskiej 
0 Oddział depozytowy » 21 do Tarnopola z dworoa Podzamoze 
4 0 przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 3 10:05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałussa, Szep.rowiec Nowo» 


o ` : : g sielicy , Juwzawy 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe pospiesz. | 10:49] do Krakowa (Wiednia, Warszaw., Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 


Z 30-dniowem wypowiedzeniem || i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na , Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (prsez Frzemyśl) Jasta, 
x wzór instytucyj zagranicznych tak zwane Tarnów) Bo waże (przez Rzeszów) Ohabówki, Orłowa (przes 
w zwadowa 
] | Depo zyty schowkowe osobowy | 11:00] do stad kj i Brodów, Kopyczyń a,) Husiatyna s dworca głó- 
' . 11:27] ten sam z dworca Podzamcze 
9 0 Safe Deposits) . UWAGA: Osas środkowo-europejski różni sig od czasu lwowskiego o 36 mi- 
Za opłatą P do 35 zł. w. a. Topipi depozytaryusz nut a na 12 gods. w czasie środnio-europejskim — 12 godsinis 36 menui 
j i j otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą- oeae eye 2 PE y KŁ | 

a! SmE oznegożytka i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie QC | estas Oc s Gazda ranami = fig tajnie e E e 
wszystkie zaś znajdujące <° _ obiegu 4*/,%, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- lei państwowych prey ul. Tyseciego Maja w Hote imperial, ró aron 

i i żne dok ty. Wt kierunk ł Bank hipo- ws ch k ch, spraedaje waselkicyop odsaju bilety jasd': i ros 
powiedzeniem oprocentow.. dą począwszy od dnia fÍ. maja I890 po 4'/, tony jak najdalej a aa © ali w formacie kieszonkowym. mę t am 


s 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. Dyrekcya. 


otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. reklamowane w Gasecie Narodowej, lub w ogóle korzystając a działu ogłoszenio- 
wego, raozyli powoływać się na Głasatg Narodową, jako na źródł,, skąd informacye 


swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszań 
KXIEXXIEXIIKIEX CE XIX EX CEDO ' Griy Narodowej. PY 8 


© o polecają swój specyalny Slxiacd 
J. Friedrich å A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


